
OPl.kTA POCZTOWA UISZCZONA :RYCZAŁTEM. 

WIECZORNY .ILUSTROWANY. 

Amnestionowani 
. więźniowie 

wszczęli " bójkę na sali 
sądowej. 

Z Ostrołęki donoszą: 
Prz.ed kilku dniami zostali zwolnie

ni z więzienia na zasadzie amnestii zło
dzieje - recydYWiści Piotr Dąbrowski i 
Wiktor Lelujko. Obecnie, kiedy wez
wano ich do sądu pokoju w Ostrotęce 
na rozprawę w charakterze oskarżo-
nych o pobicie, zlodziejaszkowie cl 

ROK VI. I LóDZ. SOBOTA, 28.GO LIPCA 1928 ROKU. I CENA NUMERU 30 OROSlY. I NR. 209 wszczęli na sali sądowej awanturę, a 
następnie bójkę, powodując 3-krotną 

-''-------------------- przerwę posiedzenia sądowego. Po o-

liroZnJ pożar . na u1.1· "J Konst~ntynowsk·1e1· :!:i~i!~~~~rki;.~~jf.~~~~ U U I myślali sędziemu, stawili opór pohcJt 1 

S ł ł rl d · '! d · • k ) nawet usiłowali rozbroić policjantów t 

P .Oil~ Y uWa reWOJane Omy mleSz a Oe ichpo?ić.Napastnikomprz:vs~lizpomo 
• " • cą mm przestępcy, korzystaJący obec 

N, ·· .· „,. # J b · • bł• k. h J h nie z dobrodziejstwa amnestii oraz ich 
1eszczę5 IWt pogorze cy O OZUJą na po IS JC po 3C • krewni i koledzy. Jedni wdarli się do 

Łódź, 28 lipca. ChwilOV{O nieszczęśliwi pogorzelcy I re dotychczas nie stwierdzifo przyczy-
Dziś o godzi.nie 9·ej rano centrala obozują na pobliskich polach. ny pożaru. 

straży ogniow. ej z()stała zaalarmowana , Na miejsce groźneg<> pożaru zjechali I Nie ustalono .również wysokości 
noźnym pożarem. . przedstawiciele wladz policyjnych. strat. ' 

Zapalita się stolarnia Sikudlark:i., Wdrożono energiczne dt>chodzenie, któ· 
m~szcząca s~ prty ulicy K~~anty- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~*·~~1·~~~~·~~~~~=~~~~~~ 

:~;::!~~i~&s~ga?i~:~ń c~ b~~:a:ic:; ·A111ilntury komun1·stY"ZDB w Warszaw·1a 
rym - c>bok stolarnh - znajdowato się W U li 
rniesz~a:ni~ SzkudI~rka - i ?tzeniósl ~ię Niefortunny w·y,stęp posła łódzkiego Rosiaka„ 
na ~ąsie~n~ą poscsJę przy uhcy Konstan- z Warszawy donoszą: Podczas przemowy Rosiaka wśród 
tynowskieJ 163. Na placu Kazimierza Wielkiego fra- wiecujących w kilku miejscach wszczę-

W chwili, gdy na miejsce IJ()żaru keja komu?Jistyczna zorganizowala to awantury. 
przybyły I, II, lit L VI oddziały straży, wcz-Oraj wieczorem wiec. Około godzi- Zawiadomi.Ona o wiecu komenda po
wicle drewnianych domków mieszkal- ny 6,30 wieczorem kiedy na placu zebra li~ji skiero~ala n:i J?lac Ka~imierza W!el 
nycb w pobliżu powyższej posesji lo stę około 1,000 osób, na „trybunę" kiego oddz1a~ J?.Oh~ll k~nne3 o~az od~z1ał 

• 1 • (stragan\ wszedł poseł komunistyczny rezerwy policJn p1eszeJ. W ciągu kilku-
znajdowalo sH; w barnzo powaznem z Warszawy, Sypuła. nastit sekund policja rozpędziła tłum. 
-niebezpieczeństwie. Po kilkunastomiiflutowej przemowie Wczasie likwidowania wiecu kilka-

lokalu sądu, inni zaś otoczyli lokal $<l• 
du i rzucali komienie. Kiedy policja wy 
prowadziła aresztowanych - tłum usi
lowat ich odbić i jednocześnie rozbroić 
policjantów. Awanturujący się tłum 
szybko się zwiększał, dochodząc do o
koło 400 osób. 

W czasie tej awantury został• dotkłi 
wf e pobity kamieniami urzędnik sądo
v.ry Nikodem Leonik. Dopiero po PfZY
byciu silnego oddziału policyjnego 
tłum został rozproszony. Szere~ osdb 
biorących czynny udział w tej gorszą
cej awanturze. aresztowano i przekaza
no władzom sądowo-śledczym. 

Plarszałek Piłsudski 
przvbqdzre do swe1 

osady wo1skowei. 
Lokatorzy tych domów w panicz- zachrypniętego Sypułę zn11e11ir na „try-

1 
naście osób poturbowano. · z 'Wilna donoszą: 

nym strachu opuścili swe mieszkania. buni.e" po~eł komunistyczny z Łodzi - D.~iewięć osób, stawiających opór Osada wojskowa Swia.tniki. włas· 
zabierając ze sobą cenniejsze ruchomo- Rosiak. policJł, zatrzymano. ność Marszafka Piłsudskiego, odnawia

na jęst pośpiesznie na jego przyjazd.._ 
ści. . ,. dk" -- ---d--- __,..,h -Potączenie telefoniczne jest już na ukoń 

Dzięki \Vystarczaja,cej ilości wody i z11. o tary wypa DW samo„ho OWY" czeniu, szosa również. w przytulnem 
sprawnemu kierownictwu akcji . ratun- 't U U u~t~on~u p. :M-~rszałek zatrzyma się po 

kowei po upry:vie g-0ctziny pożar po- w Poznańskiem Zamoiszczvźnie i na Slasku Opolskim zJe~ie c~;i~msptf;~szego pobytu w 
czął tracić na sile. · ' . . · . . • . . 

Strazy nie udało się 3
·edrtak urato· . Poz~ 28 lipca. Zamosoa, z powodu pękntęcta l~ego Świątnikach. p. Marsza1ek powiedział 

, . . , . Duś rano wydarzył si~ wypadek au- wąsa (SIXty-cy) runął do rowu, 10-ci.u pa- :.!o delegacji osadników wojskow~·ch. 
wac drewnianych domow przy uhcy tobus-owy na s.z.osie swarzęd.~ej w Po· sażer6w odniosło dężs.te tub lże]$ze ob- że w Świątnikach widzi wielką różnice 
Konstantynowskie 163 i l_fi5. bliżu Kom.a111do_fji przy pnejeidzie ptzez raż.enia oiele$ne, oraz okaleczenia od- między Sulejówkiem a cichą wsią kte-

U!egfy one zupełnemu zniiszczeniu. tor kolejowy. Kiedy autobus z pasażera łamkami s.zlda. $ledz:two nie ujawniło sową. W Świątniku lubi tworzyć, tutaj 
Spłonęła również stolarnia. mi znala'Zł się na torze, ~?jez.dżaia.ca cech przestępstwa. . zaś lubi wspominać. 

. d . • lok<rmotywa uderzyła tak silnie w tył au BytODtt 28 lipca. 
L~ka!o1 zy tych omów Z'OStah PO tobusu, że runął do rowu i strzaskał- się Na szoste, prowa<lzącęj do Opcla, w 

zbaw1em dachu nad głową. zupełnie. Maszyna pociągu została przy pobliżu Kun.owa, autobus, prowadzony 
tem nieznacznie uszkodzona. W wyniku przez szofera Sta·ni.s.z~wskiego, W;padł do 

Do socJaHstów. nara· 
dowych . 

zgłos1Jo okcos iadno 
z maJopolsk1ch stron

nictw Juaowvch. 
Lódi, 28 lipca. 

Onegdaj donieśliśmy o tern, że akcja 
tworzenia stronnictwa narodowych so
cjalistów przeszła w stadjum ostate~z
nej finalizacji, przyciem jądrem nowej 
organizacji politycŻncj ma być N. P. 'R.
\ewica. 

Początkowo zakres działania stron
nictwa narodowych socjalistów obej
mować miał narazie teren b. Kongre-
sówki. . . 

Obecnie jednak dowiadujemy się, że 
zakres ten będzie rozszerzony na teren 
całego kraju, gdyż w ostatnich dniach 
do twórzącego Się stronnictwa obok 
N. P. R-lewicy zgfosilo akces jedno z 
małopolskich stronnictw tudbW'Ych. 

W ten sposób dziątalność naroclo
wych socjalistów rozciągnięta MStanie 
również i na wies. 

katastofy 4 osoby rostały ranne, w tem pr<Z)l·cko:mtego rowu. Dziesięć osób od-
jedna cięż.ko. niosło cięźkie rany, reszta pasażerów po 

Zamość, 2S l_!Pca. rar.ai0na zos.tała lżej. Autobus uległ czę-
_Autobus1 kursujący mię- dzy Zamoś-

1
sdoweinu z.niszczeniu. Powodem . kata.

ciem ~ Lublinem, prowadzony przez szo stro.fy było przeciążenie wozu. 
fera Dąbr-owskiego, na 10'"'.ym khn. od . 

~HIDmitJnne wywuau iow:e[Ko-n:em'.elKie. 
Hr. Brockdorff-Rantzau -Stresemann--Cziczerin. 

lJerlin:-2s lipca. dżal przez Berlin, będzie miał sposob-
Z powodu pobytu w Berlinie amba-1 ność kontynuowania rozmów bądź 

sadora niemieckiego w Moskwie hr. przed powrotem do Moskwy, bądź też 
Brockd-0rff - Rantzaua, w niemieckim jeszcze podczas kuracyjnego pobytu p. 
urzędzie spraw zagrąnicznych odbył Stresemanna w Karlsbadzie. 
się szereg narad w sprawie ogólnego W drugiej połowic si erpnia przeJeż
polożenia politycznego i gospodarczego dżać będzie przez Berlin w drodze na 
Rosji, oraz o odbiciu się procesu Sza- kurację do Frankfurtu, sam pan Czicze
chińskiego na stosunkach niemiecko- rin. Czy spotka się on osobiście ze 
sowieckich. Stresemannem - niewiadomo. Samo 

Kwestia niemiecko - rosyiska będzie się ~rzez się rozumie, że podczas spot
przedmiotem dalszych rozmów dypJo- kania takiego, Cziczerin i Stresemann 
matycznycb W ciągu sierpnia, ponie- porusz'Yliby sprawę paktu przeciWWó
waż komisarz ludowy Stomoniakow. jennego. Tak przynajmniej utrzymują 
który przed dwoma tygodniami przejeż dzienniki berlińskie. 

S·cła akspadycja sowi1cka na pomoc-Amundsenowi 

Czuchnowski 
polakuim z Wdną. 

Wilno, 28 lipca. 
Bohater lotu podbiegunowego Czu„ 

chnowski pochodzi z Wilna. 
Ojciec jego z zawodu stolarz pracw

je przy ul. Dominikańskiej 13. Rodzina 
najbliższa jest polska. Ojciec Czuch
nowskiego ośtviadczyt, że syn jego od 
młodości zdradzal zamitowanie do lot
nictwa i od czasu wojny pozostaje w 
Rosji. 

Lotnik Czuchnowski utrzymuje sta' 
fy kontakt ze swoją rodziną. 

Tragedia w lidynl. 
Z Gdyni donoszą : 
W czwartek po południu utonfl.ł w 

morzu 18-letni Jerzy Krzyżanowski, 
syn znanego właściciela księgarni p. 
Marjana Krzyżanowskiego, brata prof. 
dr. Adama Krzyżanowskiego, posła na 
Sejm. 

Mtodzieniec rokował najpiękniejsze 
nadzieje i śmierć jego jest głęboka, tra- . 
gedja dla cieszącej się powszechnym 
szacunkiem w mieście rodziny. 

Bliższych szczegółów tego tragicz• 
nego wypadku na razie nie znamy. 

Lokaut w niemieckim 
Łamacz lodów „()edow" w drodze do ziemi Franciszka-J6zafa. Zona UHlhBlma li . Moskwa, 27 lipca. 'wania, - zwłaszcza na wyspie Morth- przemyśle metałurgicznvm 

b 
Przygotowania do trzeciej ekspedy- brook, gdzie w roku 1914 rosyjski po- Berlin. 41 ~i. 

O ywatelkq Dolnego cji ratowniczej postępują w szybkiem dróżnik polarny Sedow na przylądku Donosizą z Fran\lcrurtu nlM.. że~ 
Siqska. tempie naprzód. , .E'~spedycja t~, wy;·u- ; fl~r~ poz.asta:vit wie~kie ~ap~sy ż:vw- cz.wa•rtek związek praood~~oów pirze

szy na" łamaczu wdow „Sedow , k tory · 110sc1. Tam tez spodz1ewaJą się odszu- mys:tu metailur:g:icZ1I1ego w !.jl.egedand zal 
. Byt~m. 28 Hp.<::a. obecnie zajmuje się połowem wielory- 1 Jrnć tiietylko trzecią grupę balonową, rzątlz:i~ lokaut, który objąi! 20 or:red!sli1ę. 

Zo,na 'byłego cesarza N. ię:tniec, Her.mi l bów_ na północ od Nowej Ziemi i został I lecz również __ i Amundsena. Członkowie b1iorstw, zaitrudini'. ających 7.000 ·tobotnli... 
na, nabyła dobra rycersl!;ie Staabor na • już stamtąd odwołany. tej ekspedycii- w dniach najbliższych ! ków. Zwtąziki zawodóQlWe zwnitałv na oo.. 
J?olnym śl~sku, .które 14:5. lat znajdowały! Na ?l<TQcie t~m ~da się. eksp~~ycia I wyruszą z Moskv~'Y, by \VSiąść na po- : botę \vidkde zehr~niie manlfestacyjn~, na 
się w po~ad~1u hr~b10w .sc~ortaath- ~·ato\vt11cza do. Z1em1 Franciszka Jozef.a l kład łamacza lodow „Sedow'\ I któręm ma n-a:s.tąpić ustalenie .taktyki nJOJ 
Ca:rola.th Ji zamierza się tu osiedlić. 1 przeorowadz1 szczególowe poszuk1- · 1 batn11ków w tym zaitalr~ 
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Polityk, · „ Airieryka ·Jest rajem , dla le.karzy. 
który wszystkim zrobił , · 1 

, • • . , 

Sp•v;,; · ::::;:,0J1~~~~.~~" król W ChinaGh · natomiast doktorom powodzi Się · łata lnie. 
Amanullach.-.Obietnice wlondv- Pacje~t płaci za kurację, o ile „.wyzdro~ieje. 
nie, ·Pa ryza i · Berlinie~-·- Serdecz- . . . . . ~ 
na uprzejmość w Moskwte:-· A na Wybitny chirurg . mem1ecld . dr. Ha~ n~a zęb?w• Nawet nędzn~ trag.ar~ lub :jentki - ojciec, mąż, siostra i dwoje 

.. . · ~ berland profesor umwersytetu w Ko- hmdusk1 lązz;;lrone ukazu1e w usm1ech11 . dzieci przyglądali się z zainteresowaniem 
o1czystym · fereme Drzr~~·~y ~zyny, , lonii · odbył ·pedróż ·w ·cehH:h naukowych r.zędy złotych zębow - uchodzi bowiem popisowi chirurga, głośno wyrażając 
lft6re zaw1o(ily nadz1e1ą .,w.szyst>;- na . Dal'~ki Wsichud do ·lhd;i i ' Am~yki,' za o.żlnak:ę zupełnego upadku moralnego swój zachwyt nad jego zręcznością. 

kich. , · . - , gdzie zapozn~ł się z metc>dami ucz.enia i I źle · utrzym~a jama u.stna. Le-karze amerykańs·cy tworzą potęż-
"Wą.runikami ?ra·cy · 1ekar.zy._ · · · :. ' '' iNa- Wschódzie lekarze europejscy u- ną organizatję. Przeciętny Y ankes, ży-

Angora, w~Jil)cu l 928i · ·· Nazwał" ori Ametyltę ·i rajem Itkarzy ważani- · są przez tu~ylCów za niebezpiec~ ją cy w nieustannym pośpiechu, niema 
' Władca Afganistanu, k'r.Ól Amanul· ze ,.l1zględu '1a· świetn:e uposażenie esku- nych kon.lmrentów, . to·też na uli-cach . wio- czasu na przewlekłe kuracje - ale u

lach stanowil niedawno · ćlou ' zaintere· łapów i racjonalny rozwój :szpitalnictwa; dą.cych do szpitali spotkać zawsze moż- rządza się tak, by pozostać pod stałą 
sowania większości kól politycznych , .w porówµaniu z 'a'merykans.kim ra:.. na .doktorów chińskich, kt6r.zy usiłują opie.ką lekarską czem zapobiega rozwo-
Europy. Jeździł ze stolicy , do. stolicy, jem,· stosun..1<i' w „CJiina-ch motna'by naz- szJ)italo,vi „odbić" klijentelę. jowi cierpień wymagających w następ-
odbywal długotrwale, gfośhe 'i hucz!ie · wać· gehenną lekarzy. W nowoczesnych Publiczne operacje odbywają się zre stwie długotrwałego leczenia. Za cenę 
obrady, zwracając na siebie ' mvagę ca- m.,iasfach chińskich, gdzie Europejczyc9' • szt\ nietylko w Azji, ale i w południa- 25 dolarów rocznej składki wpłacanej 
tego prawie świata. I tak gościł król A- pos-iadają · własnc ·szpitale, doktór· i den- w~j· Ameryce, g.dzie .z zasady rodzin:i. i związkowi lekarzy jest on stale c:loglą4a 
manullach w Londynie, gdz:ie odbywat tysta chińsiki ma .swój str.agan!k, obok zna:jomi, ' ch-0rego asy~tują podczas opc- ny przez specjalistów, którzy co jakiś 
długie konferencje na temat Stosunku przekupnia handJując~go ' Wad1fatzami i ratji. W prywatnych klinikach W Rio de Cl2S odwiedzają go, badają stan fdrOwia 
Afganistanu do Anglji, przyczem oczy· owo~amL' W óbecności li-czn,)"cli ~piów Janeiro ·i ·Buenos Aires w sali operac}i- pacjenta i 0 ile zach.odz.i konieC200Ść na 
Wiści'e anglikom chodziło O WZ1TIOC11ie~ od.b~va sic; 'CCYenionia.- ,rw·anfa •'zęh.6w -i nej . Wzńoszą :się spccja!.u.e pr.zegrody dla kazują mu zmianę trybu życia. 
nie swych wpływó-w ·na terenie 'azjat:Y'"" ws;tayiianic :tfotych :Plomh. . · :"" ! •• p~b~i~zności. P?dczas p~:wnej niezmier: „ J2dnem słowem d:dęk! swej. !nwigila 
ckim i o zabezpieczenie drogi, prowa.- , Cha!I"ą~t,erystycznr:n '. rysem, ,· ludm me · •ryzy.ko:\':-.ne1 · o:per.aq1, i.:ykonane1 CJ1 lekar_sk~dei:itystyczne1, busme~man 
dzącei z Indji, „perły korony angic·l-

1 
ws-chodu Jest ich zamdowan.1e do. le!oize- priez sławnego chir.urga, rodzina pac- amery~ansk1 wuka .przewiekłych ch.orób 

skiej", do Anglji. KTól Amanullach odpo- i ~łiiWWMiiiłłflW NI powsta1ąoeych z za.me.dbania. · . 
wiadal z wielką U?'rzejmością na za-loty Jl --=-...;. -~ · · • :. ~ystem pożyczania _ krwi zdr?wych 
wobec niego, czY,nil liczne . przyr~·~cze- ludzi dla cho-rych·, t. zw. transf~ Je:'t 
nia i wśród serdecznego pożegnania:.. .. tak. w Am~yc~ rozpowszechni<>ną, ze 
odjech11ł. . ~ · . szpit:tle ~daJą , .stałych ,,zaw~ow-

z kolei bawit król Amanullach· '· ~ c6w', .®torzy ~ razie potrzeby, słuz-~ na 
P , · · B l' · I t . · • · tychm1ast okresloną przez dok •. ora iloś-

aqrzu I ~r m e. u ,<{Czyw1sc1-ę toi..,zy- cią krwi. Jeśli operacja transfuzji inie 
ly. się "w~zn; ,_?,brady a Prnł'.' _~:od z~: ' dojdzie do. skutku otrzymują oni za stra 
neJ upr~em~os„1 w!adcy ~fgan:sk1eg~ h. tę ąasu 10 dolai6w, to znaczy tę salllią 
CZOOO Się l tu Z hc~nę.rm korzyśc1amt surne jakąby 'mi za~łacono za sto centy 
tych obrad. W 1reszc1e przez War:szawę metrów kubiczn:yich krwi. 
mszył król Amanullach do Moskwy, · ; w Stanach Ziednoczortych na 500 o-

Czerwoni władcy, mi~o teorerycz· bywateli przypada jeden doktór. _Chi-
~ego w,strętu . ci? m~n~rch11, . tg·0t~\.".ali rurgowie pobierają honoratja ·z g~. W 
J~go krole~s~1eJ mosc1 nad \i.•'yraz w~pa Chicago naczelny lekarż kliniki otrzy-
ma}e. ~rZyJęCl'e. I_>!zy obrad.tdl jaki~ " muje 10 °!fS. dolarów rocznie, W SZJ'}ifalU 
pózmeJ w Mosk\y1e zaczęły się tocz~'.Ć, I ftind.a.cji For.da - trzy :razy tyle, zaś w 
stanął do pracy Jeden z nalW;y·trawniej- shmnej . klinice ·braci Mayo w Rochester 
szych dypl9matów sowieckieg!1 "teg)n~. . - pięódz~esii\t tys. dola.rów Tocznie. Nie 
sam „ekscelencja" ~ziczerin. · SóS~~iet~ · · . w9-lri.o im je'dinak · praktykować 'poza 
pokladaly bow.lem rownież w ' !{rółu' Ą· ~1 ~i-talem. ·' . · 
1~anulachn wrelkie nadz.1eje. Ptzcż : w Chinach·natomiast potożenfo leka• 
wzmożenie wpływów w Afga1Hstan!e ' rza jest cokolwiek gorsze. Cho-rzy płacą 
~arzyli kierownicy polityki sowieck;cJ. .,4· ho:ń:orarjum o ile„. wyzck'owieją. W bo-
o zbliteniu państw azjatyckh:h, a w gitszych sf~a~h J)ł'zyjęte jest trzymać 
szczególności P~rsji i TilrCil da Mos- doine>Wego le.karta, który otrzymuje sta-
kwy. lłą pensję. . „ . 

. Vv ten spos.ób pragnęl! poE!ycy mo.- ·Musi 011. _d~ą·dać ~w. e~~ pa.tjen.~a t 
sk1cwscy podciąć wpływ Ang}Ji w Azji, macierzyńs'ką trO'sk.11woscią, ale b1a<ła 
a zwłaszcza zagroiić panow. aniu Ang)ji· lmu· jeśli pa,tjent za.<:horuie na gryp. ę, al-
w Indjach. ' 1 bo dostanie niestrawności po spożyciu 

Król Amanullach byl ' w Moskwie u:- gniai::da jaskółczego w szarym sosie -
przedzająco grzeczny, uśnt'echaf · s '.ę ·śer lekarz domówi traci wówczas cały swój 
decznie, przyjmował umizgi czerwo- :taro.bek i na:dzic.ję otrzymania t:radycyj-
nych dyktatorów i wśród rrtnós'twa na- nego pocLtrku, na nowy rok. . 
dziel i Qbietnic odjechal. Dalsza droga re+ 

prowadziła przez Angorę do Tehcra~u. ZrDbi'I . karJ·BrP. 
a Potem do stolicy Afganisranu, Kabulu. ł Ilf 
1Ten ostatni etap podróży władcy. afgań· ponieważ -miała najdłuższe 
sk!ego był jednak naiwa~nieJszy. W sfo- - ·Włosy . w Ameryce. 
licach europejskich (!zymł król Arna.nul· 
lach „mile nadzieje" na i.eren!e azjaty- Panna Jackie Walls, rdzenna ameIY" 
ckiJn jednak w Teheranie i Angxze kanka z Detroit, piękna zresztą ·osóbka. 
przystąpił do c;zynów ! · stała się siawtią w _całych Stanach Zie· 

Oto bowiem w Angorze zaw:irl -'król · .· .dno·cwnych pr~ez ·swe olbrzymie, gęSte 
Amanullach uklad, który s~rystalizo· . w.łósy„ dfuglę na .6. stóp i 9 call Przeszto 
wat przymi~ze Turcji z Afganistanem. l ·i pół metrowy warkoc'z miękkich, zło· 
Gdy z k;olei król Amanullach przyby1-do ' to"miedzi.anycłf wlosów! Nic dziwnego, 
srolicy Persji Teheranu. wyjechał wrą.z 1 że nie skus\łają modn<4 krótka fryzur-
z nim specjalny wysłannik rządu ture- ka, bo włosy .'ni~ .· tylk<>· zyskały jej s!a-
ckiegq_ i obrady przybrały chara.k\ter . w·ę, pieniądze, ale i... szeregi konkuren· 
niezmiernie doniosły. Po wyczerpują· tów. 
cych pertraktacjach zawarta została bo- Od czasu, gdy pisma iaczęły urnle· 
wiem ścisła koalicia Turcji, Persji . ~ Af- szczać jej podobiznę, panna Walls o· 
ganistanu, koalicja, której zadaniem ;est' ;' „ , · trzymuje setki listów z słowami uzn:i-
obrona samodzielnych interesów tych · · , ; . nia od mężczyzn - propozycje małżeń· 
państw oraz wspóh~raca na terenie mię- · 1· • · · ''· • · „ „ '· stwa, korzystne. oferty tłnn użycia jej 
dzynarodowym dla ugruntowania nieza~ W ·Anglii o(ll)yły .sie wielkie zawody s ·łrzeleck~; w kt6orcti b'rało udzfał · ptze. fotografii w celach reklamy. 
leżności poszczególnych kontrahentów .: : · · ·. „ .~ ; :„ · · · ,szło : 1:5.~ OO osób,' ·· · .· ·' • · · · · · · Szereg przedsiębi-0rstw teatralnych 
od obcych wplywó\v. · · · ' - f - • · •• • ~„ proponule jej występy na scen~e, a a-

Tak zat.em władca Afganis,tanu zro- · '" " · · genet wytwórni kinowych z·apraszają 
bit mniej milą niespodziankę wszystkim zultat poaróży krói~ Aim(~;ullachli]~st ęuropejskiej i przyciągać b'ędzie kii " so- ią do próbowanfa występów w .czoło
tym, którzy w niego wier:ZYli„ przekre~ wiJr.awcfai'e n\esp'odzianką„ ··.ale ·nibpo~ 'hie i inne'1luqy ·a'zjątyckie. . . , . , ~ćh rolach na srebrnym ekranie. Ko· 
ślając wszystkie ich ra~hu~y„ ,Zamiast dziankif: o :~·zn.aczenią oifr'<;lto łlpwahfe1ri~ ' Ta:kic "rozwiązaóie jest zarówiló dla 'b,ty również· zgłaszają się, ale z proś· 
koncesji i uległości~ na ja{ią Jiczono, · StWor.zenl.e 1fa ·:p'Olutlniowyrjl "z~ćho~ Lortdynlr}akf c'!ra: Paryża (Moskwy· róz bą~ by wyjawiła im tajemnicę tak buj-
przystat .król Amanullach wiąi<;l.omość o diiVAzjt' "śi·lncif1 knipy: państ\'1', które zlą ··wt~zai}i.(}!rl Q'tn~ęf '#ympatycinem, · godzi nego uwłosienia. · · -
stworzeniu na terenie Azji ·samodzielne- czyly ' s f~ ' trwałym preyihi~rz'ein' dla o- lJowiem ' ·w· dotycłiczaśowe ·interesy ··Jak skorzysta ta zlotowlosa Lorelei 
g-o, silnego. bloku -pa(1stw1 : bloku, który brony swych interesów, stanowi dla ·pat1stw europejskich na wschodzie. I w ze swei staw~ nie wiadomo jeszcze, re· 
niewątpl·rwj·e w uksztalitowaniu · się sto· stosunków na wschodzie H~9roent b.ar- tern włąśnie I~ży „nieprzyfomna !lie- porterzy jednak odn; eśli wrażenie, że 
sunków politycznych w Az,jf, odgrywać dzo ważny, a kt.o wie· c'zy me przetomo· o;;podz-fuiika" zgotowana · przez króla A- już . wybrata ję<lnego z kola wielbiciel~ 
będzie bardzo poważną rolę.' A tego za· wy. Nie ulega bo\viem ' watpliwości, że manullacha .~rzyjacieJom" ·w . Europie. .którego obdarzy swą osóbką, I 

równo w Londynie, jak i w Moskwie ta obrona wspólnych łl,lteresó.\~ ~ójdzie Najmniej· żalu do władcy afgańske-
1 

Mówi ona.; .„Po<lobaj4 mi się krót
jakna.jmniej sobie życzono! · w kierunku wzmocnien!a 'sainodii'elno• go 1nieć ·bedzle· tylko Polska, chociaż i ld'e włosy u kobiet - ale jeżeli która z 

J ężeli weźmie się pod uw,agę, jak śd· twch p.aństw,i, unie3ależnjienia '.Się ,,od w ~Pol.Sć~ król·, Amanullach w · czasie panien pragnie się naprawdę przekonać, 
si'lne jest za-interesowanie' ' większych wpływów europ~js:kicb.- . W'Obec .;· tego swych ·~odró.ży po , Europie gościł~ Te· czy mężczyźni· lubią długie włosy, to 
mocanstw europejskich dla w:vP.adków 'zaś·, że basfa: ''f\.1zw0Ie(lcze„ S(l;t.0hecnic Lr.en A~jj je.st bęwi~tp . - przynajmn.iej powinna przeczytać olbrzymią ilość Ii· 
na wschodzie, jeśli uwzględni się że te~ na całym terenie Azji ,bardzo popularne I pod względem politycznym - dla Pol- stów, nadsyłanych przez nich, a to ze 

ren Azii stanowi dla kier-0wniczych 'liczyć mGż. 11a s i:ę z tś!m, ż .. e W.0k.· T.u·r.cji, l .sk i. do$ć.„ .. o. ł>Q. 3~ .. tn. y. .. J)la P.g}·ski' za. tetn n. i?· wsz:vstkich sfer społeczeństwa ~ i ze 
państw europejskich zagaclnienie nie· Persji i Afganistanu ódegra~- 111oże . par" spodzianka . Jcróla A.manullacha moze wszystkich części świata... i wy.stu· 
zmternie ważne, związane ściśle, z ·.Poli· dzo wi~H\'l r.?lę „przy. „org~ąi?-O::\Y.pt1iu , e: „by:~- c9:,pajwyż~j ,,~ard.zo ciekawa. · • ' chać gorących wyznań wzbudzanej mi· 
tyką i dobrobyt~ tych ifa*~s~w. taki 're· mancypo\Y_ama się AzJ1 z pod zaleznosc1 . , .. .. ··/.· . ,. , ;, Roman. Zrebow1cz! lośei". · · 
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Pro~lem rut~n ułiune10 i· komnnikatii ; mieiikiei 
Jest piętą achilles·ową wiel~łe~ miast. 

K. E. t.. winna uruchomić autobusy, któreby odciątyły ruch koło
wy na pryncypalnych ulicach. ., ' 

Lódi, 28 lipca. 
~eó:ną z najdotkliwszych bolączek 

łVielklch miast jest problem kotnunika-
9ii i ruchu ulłcżnego. ' 

Zagadnienie to, aktualne nietylko u 
i1as, ale i we ,\rszystkich większych 
skupieniach i ośrodkach miejskich · za
granicą, wciąż jeszcze ·absorbuje umy
sły ludzi, którzy z urzędu powołani są 
do czuwania nad tą sprawą. 

Naturalny przyrost ludności, S7...alone 
tempo życia i ogólne zmniejszenie się 
terytorja1nei poJeninGści miast .:_ wszy 
stko tt r.azem wzięte; ~kłada si{: na · to, 
że ruch uliczny, aczkolwiek sztucznie 
regulowany, w dalszym cią~u ·Jest ~ez
ładnem kotłowisk1em ludzi, aut, tram
wai. kont i pojazdów. 

W tych warunkacq i bezpieczeństwo 
publiczne pozostawiać musi; z n~tury 
rzeczy; bardzo wlele do życzenia. Lu
dzie depczą sobie po piętach i' odcis
kach, a chwilami na bardziej rucnli
wych ulicach, jak na Piotrkowskiej w 
czasie ożYWionego spaceru powstaje 
ścisk, który zupełnie un1emożUw1a noi'· 
maJną cyrkulację rochu pieszego 1 ko

niedawna , bowiem Łódź była ' jedynem poczęły · realizować swe zamierzeriia 
w . swoim rodzaju miastem, które licząc ir.westycyjne, budując nowe linje, uru
hlisko sześćset tys.ięcy mieszkal1c6w chamiaj.ąc -nowe wagony nowoc;zesne
posiadalo zaledwie kilka linii' tramwai<>- ~o typu itd. ,Jn,westycje te jednak, acz
v,·ych i to tylko w śródmłeśCiu,;· podczas łmlwiek z · .-ubfic~nego punktu w~zenia 
gdy peryierje miasta wogóle komunika bardzo pożyteczne I potądane, powim1y 
ej; byly pozbawione. Na szeregu · ulic, jedllak , pójść równie i w innym jeszcze 
diięki zdrowej inicjatywie samorządu kierunku • . Dyrekcja K . .E. Ł. winna 
kursują dziś tramwaje, które przecinają wzorem innych m!ast · uruchomić kilka 
najważniejsze arterje k0munikacyjne i linii ~u„tobusowycb. które kursując po 
łączą śródmieście z kresami. Jak były b0cl11Y<-h ulicach, równoteglych d'J uii
one konieczne świadczy o. tern najlepiej cy Piotrkowskiej odciążyłyby znacznie 
ich frek\vencja. Niestety, jednak i tutaj ruch na łódzkiej ..S avenue". 
„popyt" jest wi·ększy od „podaży", a w Autobusy te utrzymując pozatem ko 
s)Viąteczne w~g-on.y tram:";ajowe 52' ta~ I munlkację z krańcami miasta znakomi-
1>rzepełnione, ze ludzie 1ada stloczem cle prz}·czvniłYbY sle do rozwiązania 
jak ... śledzie. · · problemu komunikacyjnego a cześcio-

Od pewnego cazsu tramv.1aje łódzkie wo nawet problemu ruchu ulicznego. 

Jak p. Wronczyński został dentystą 

:Liak zęby' -wyrywał -za 50 groszy. 
~ · Historio, jak z humorask1· Awarcztankr. 

łowego. W tej chwili jest niestety, jesz- - - Kaiimierz Wrończycki - J>O wi·efo· -- Ald. poco m.a pan szukać denty· 
cze gorzej, gdyż niektóre ułiće ze wzg1ę letnich wędrówkach p0 całej Polsce - sty? Jestem specjąlista od usuwania 
da na roboty kanalizacyjne, rozkopane ostadł wreszcie na stale w ŁodzL zębów. Za· pięćdziesiąt zroszy mogę 
Jezdnie l zatarasow~iie chodniki, · wó· _ .-Nie mógł oo nigdzie zagrzać miej· panu zrobić > tę przyjemność w pierw"' 
1óle są dla publiczności niedostępne. sca. szej lepszefbtamie. -

O ile na zachodzie i w niektórych . Byl kowalem, ślusarzem. elektrote· ·-I\ czy nie będz.le bolało? 
większych miastach polskich problem clmikiem,.. f.r.Yzj.crem, w.reszcie re>J>otni· - . Nie. Usuwam · zęby bez bólu nar 
ruchu ulic.znego zdolano jako tako opa- kiem. r.q!nym, lecz żadne 'z tych _?:ajęć nowszą metodą paryskiego profesora. 
nować, o tyle w Łodzi, ~e _względu na tnu nie· o.dpowia<lalo. _ _ - A wl~ .chodźmy! - · 
lei naturalne warunki, ciasne ulice I nie- - Wolał wl6czy.ć się z miasta ~o mia· ·„Dentysta'1 ' miał przy soble. obcęgi. 
r>lanową rozbudowę miasta, zagadnie- sta Lżyć z przygodnych za,robków. „,Operacja" tr.wała kilka minut. 
nie to komplikuje ·się ·do tego stoJ}nla: że -- -w ŁoCiii zie mu się- powodzilo. • Pacjent. zalany k-tw'i-. jęczał z bó-
w tej chwili sięganie' w tej dziedzinie Przez pewien. okres byt tragarzem," tu i gro~it. te muw łasnii inetodą ąsunie 
!>O wzory zagraniczne Jest wręcz riie- gdy· jednak -niafo zarabtał w tym fachu. wszystkie żeby. _ - -
możliwością. - - " zoŚfal .przekupnfom ufa~znym. - . ._:. Ąni gTt>SUl _1lie_ pfa<:ę -: myczał 

Łódt rozrasta ;s1ę ~dnia - 1ta: : -dzień, _ 'Kiór.egoś dwa kręcił się po WOd·_ - J>~n -. mnle oszukałl Pau nie amie się 
łe~po tycia-~ ro~ie p.oprom.t z z~wrot:- nym 'Ryijku, sprz:t(taJąc . tanie krawaty.. ~ho<tzić . i _pacfęntem ! . . . -ri seyb~oś~1~d ~l~.e ~aiffy~~jfć_ -~-Pinie - zagadnął go .ia~ t1ie- · - .SQ l'W#. bo to ._tle„~k~ro-

Nowy ks. biskuf> sufragan 
warszawski. 

Ju aonfdtlśmy, papiez zamtanówat hi 
rektora uniwersytetu warszawskiego 
ks. Antoniego Szlugowskiego biskupem 

sufraganem warszawskim. 

• 

. r·- Kradzieźe. 
~~ prze tnę z ~srę~m- a . c . ·:M~JQmy ,..... -czy nie wie .pa Jl, gd;z;ię tu 'w - zrozil .;d~s.ta"... . . _ . 
ale ':11ogą w soł!łe 11oprostu tłumów.- k~ó P.obllźJl_ '1Jlftszk_a de.nt~t~? .... _ • . „W tę_~ultacie _ pogzly w ruch lasJd i ~ .. _ . . . ł.9dź, 28 li:pca. 
::~s~.e . przez .~die pr~ .. elte~~!a.ż. ks~~9fcl. I _ . Dentysta,?_ --=- zai.ńteces!(rwat ~ie óbc~gL · . _-. ~~1mie!'.IZ'kaĄia kiff~yka:k Stajniera 
~ t~ '\y'Z'g,,.. em 1e~ . -. c~ę a, -i n.ie.- Wrończycki' ......... zęby pana bolą? . . -W..r~z~U ·l&JlO ·IJ.acje.nt oduieśli Prży wk:y Zawadi 'ej 2C} , orzysta.iąc z 
~!~t~ _nte zapowiada się bYnaJmnłeł na .-_Chciałbym usunąć ząb. Nie mog-ę pbwąż{te rah:V. · -· o.ł.!(l!l'!Y.ch _dirzwi_ ~e~cio.v_ry<:h dootał się 
!O, by .zapdą_lellie . -n. C?TID. aHzacj. i :- r~~bu1 jut. dłużej wytriymać ! ~- ." „, ~ogotowie ~od w_ .k>.. zło ich do _zbiQrni. zł~dziej;_ k~óry .~ądł ~ ~m:ytarza Jutr<1 
lillczneioi kómuttUcac1ł;·mogfo i>yć--roi- "' . ,... . warlOSci 1200 złotych. 
wfaz31Rj ·w sO'osMY · 'ZBSadnłczy-. - Da sję - · . -. .-. ~.·-„ · -·- ,..:-' . ..- .- . . _„ __ ,__ ·--···- '*•~ - .. ,.. . 

[~::T~iti~~~fi .bl~~lktP~łfYiJJB Pf JUUJ~BQ -1rawnika S.:~a~~$ 
llie nowa ł:.Ódf, -0. - żdaiO-oe.t9nowycb D~.1udo·all•ngh 11!1l nabra:t 111(aJU '"UP„Ó'" l Dllr· ,...-.M_ą4ę:r~wi-S~En,o-y;J; ' J.q<1ańskar- --41 
lezdniacb 1 szerokich . ulicach. P9n.i.e..waż ..Ca . . .' IUlf DG Ił Ilf Jl u W --· - sktadz1on.Q pr.zę<tię wartoś<:1 !70 :złotych 
iednak piękne i , szerokie ulice .„no~e· _,.._ >:- .,·~ · A-WłMHHV ~ lt...awł.- f· ·Plbf-1• . -. ·- · ··· . · - , ,.,_ -- .- -~ -· .... , .-..~" 
todzi" są naratie·-inuzyką vrzysztesci,- , ,,.·. · -· · . DłallWl- t · łlU.Uła u11„u. . - · -
pomyślećby rtalt:fafo _więc tra_razie ~ ~~· z .Warszawy .donoszą: . - ··,t)() ti~tr'"śleacz~ózaćzęł~~,i'taP.lY· . -"' - Robotnik . 
S<:lowem przy!!iim.nieJ . od~lateP.lu ~en- -·-Mn-tef wr.ęcefpt~ed -ro100m; ' niejaki. \t.'ac ·· toipaeżnwe"'listY od' 'os~uk~n!cfl . • . • - ~- - -
tra1nycb arterJ1 komuo.Qta~yfnycb ,,s~- Jerzy"Wir~'ici' vel Mun~ztt,dć (Żelazna klijentów. . • __ _ . . . OOCtął SO ble-p1łą- 3 pałce. 
rt:f"" Lodzi, przecie~zystkie~ ~aś u11cy 75) wYn~t -. łO~ał pfz$r ulfcy N~ewr, . _ Sfaft.i!T~w·; R~s· i Łouzt óPl~!w_al I -· . ł. Id ~ u . 
P1otr'kow~lneJ. Jest to spra:v.a: .~yso.ct $,:wiat 28. · zawiesit ta..oliczltę' z napisem 2080 · złolycll. · mi~3tkaniee Warszawy,_ „ • . -

0 z, 26 p;a. 
1~t~alna 1 paląca:.. tei:noardzteJ~ z.e zbie- „?ó'itlóe j)fawnó - liandtow,a~· f · zac.ząt . BU~sz'Wag~n-sberg (Z. !e1p~ 27) _nie.mógt .~ {kza~~. -~:~ł:~ - F~baw~~: Ka!~~W 
g!~m .ca~si: · tuc1t. ut1czny po:wt~~sz~ć za]mować sie. praktyki\ adwoRa~ką. · przeboleć straty 3 Jys1ęcy f:r.an~ów. r_ · tn • t~ a.lee· ry~ • , 
się przeciez będzie w .clalsnrm crągu,._ ·"Um"eDlowanfo biura śkfadałó się ze sz;waJcarsklch. Poza tern zgłaszali się sobippił~ .Y P · . lo k .d 
. YJ .. cią~u ostatni.c_h dwu !ą.t 'fladze stołu, kilku J5rłes.eł, szafy, maszyny do ' reśfątiiator.zy. kltpcy (drobni ·przę,my· ne 

0 
d:<>s °'~:lal>r.zewH~.z posz: <> owa· 

m~eJsk1c me mogąc się upotac z ruc~em pisania ·oraz telefonu nr. 146~45. . - słowcy, którym gszust powręczał fa)· g ~ · ę 
lthcznym, częśclO_!'O _rozwią~aty. przy- M.u11dsztuk·Wyrwicz zamieszczał o· sz;:ywe .WE;kSt~ l:>.ąd~ ... czeki.bez))okrycia. •• „ 
ltaJmnieJ. za~a<:fftienJe . lro~um~acJł. Po glosżenia w pismach prowiilcjonałnych · Odnalezieriiem szkodnika zająf się 
w = i, dzreki umiejętnej reklamie, szybko przodcwnik"10. komisarjatu p. Grabow· 

• - · ' • zdobył Ji~znych kliJe11tóv;. - sld. Ug~ło mu się qst~lić~ żę . Wyrwicz· 
r Nagły . z.gón.· --: ~·-. Kupcy' z Łodzi. Sośnowca, łBędzina, Mudndsztuk zagląda dN~ć czest2 dieo sle· 

Pabjanlc powierzali mu do za atwienia ni omu · nr.~ . na owym ;:,w cie i 
_ L6dt zs· lipca. najrozmaitsze spr.awy ,finanso~ z J..ió- wz!_muje koręspondeRcję ~·- Pozostawio· 

Nowy .premier jugosło· 
wiańskł. 

W dniu wczorajsiYm. w tnieszkaniti rych podobno wywi~zywał się zupełnie pej skrzynki do listów. 
\Vlasnem . przy. ulicy Ponwrski.eJ 1_25 przyzwoicie. Dopierg w ostatnich cza· Przodownik · zaciait sie wczoraj w b 

l':marl nagle 65--letni Józef Kowalsld. . sach.-zbo.czr.l na złą. drogę. . . . <Jyżurce dozorcy._ Szczęście. mu spny· 
· Zgo11 .stwierdziło pogQto-wie • .. które .. .M.unó~ztuk • Wyrwie~ " jak gdyby . ialo:. O .godzin!e. 11 Tano . · u.łriał przez 
nie mogf.o ustalić . 'Przyczyny nagtej P..rze.c.zuwając ko11ięc ~ swej kariery, szybke · sktad.idącego się oszusta, .aresz· 
śmierci. „ . • _ . „ przed miesiącem 1..am1mąt lokal na w towDał ro J ~~~adzt1 ł ff' · k~~~~· 

. Zwlóki zabezp.iecŻOno na mi~jsc.u ąź tdnl\ kłódkę, wymeldqwal się z miesz· ziś w sn~iie $ e~zym \N~e 
do zejścia władz sądow~policyjriys_h. ·_ kani:ą. przy ulicy Żela.zn_ej i znikł.. _. ~ · konfrontacia n~ia z ofłarami. . · ,_, . _.. ___ _ 

r 

~- F:ęrjat· za·bił· „~ga~_nkiem~ 
_ ·_ . 9-Ietnlego chlępczyka. · _, 
~ - ł.ódź, 28 lipca. już od dłuższego czasu był prawdzi-

We -wsi Bączkowlce ·1>0<1 · Łodzi• wym ~łntćhem wsi. 
mfat iniets·ce grot~ przejmuj~cy wy- . f'unat aderzrl chloPCZJ'b • cfcnrę 

, padek: - · telaznym ga1'1tkiem. 
WllllliM~~ 

wił -się 9.:1etni Staś Dukowicz. · przed przybyciem lekarza. 
N;:igle do izby wpadł 18-letni Stani- . Gordon~ zaJda sie IJC)licjrł • . · .. _.!QI Obr~ um1•tłAD•O ~ WsJi . 

K~ A1e1fsanifer J)ówierrił przeW"ćdcy 
klerykałów &łowiańskich dr. ~ Kore

szeco'Wi tworzeale pb~ 
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. - Mój spolnik jest bardzo zawistny 
Co tytko zobaczy - musi zaraz mieć. 

- Może mnie pan z nim zapozna? 
., N **AM •• „ 
Przez mcmokl. 

PODEJRZANE. 
__;. Tak w:vglądalem przed trzydziestu laty. 

_ . - Chciałabym już wiedzieć jak pa n dyrektor będzie wyglądał Jeszcze za 
trzvdzieścł lat. „ ... mm„„11.W„RUQ4nll•za•1„„„&11mm„1111 ... 1111„„11a11m11„„„„m Panł Ganzpomader znalazła naresz

cie nowego sublokatora, ·ale jest z niego 
aiebardzo zadowolona. 

bardzoc1:k:~~~1~~aj~ł;~/0 ~~~~Je~ „na· DPiBGB . kłódki i sztaby żelaznej" 
Taki frant... Zł d • . ł , d d • 

- Dlac~ego? - pyta. sąsiadka. Spro o Zleję . o zcy prowa .zą rejestr mieszkań, 
\Vadza sobie częst? kobiety ~o domu? w których wizyta opłaca sie 

- To akurat me, ale, mo!a pani - . . ·' 
człowiek, który ch.:e się cadzięnnie ką I . Łódi, 28 lipca, Posługuj.ą się on.i w t~ celu, ja'k wfa~fo· 
oać?„.. Zgot!nfo z „kop.junkturą" b.ieżącego mo, plejadą różny-en typów i i.n.dywi<luów 

sezon.u urlopów. le~( i wyj~dów - płci obojga, .którzy :siw~aja. .się, pod 
0!'1ARA .• „ dość często ~łys:zy się i czyfa obecnie w pretekstem zebra.n.iny, P<> klatkach s-cho 

Mf ody syn Jed~e:;'J ~ lódikich. p~ze~ Le.dzi o Juad:ie~eh w OPQJICZOllycb d-owyc:h, wy.patrując obfe-ldów bezpiecz. 
myslowców zwroc1t s,ę do spec1ahsty mieszkqiaeh. nej a wydajnej w .iyski kraq~iety .. , -
chorób nerwowych. Po-wód: przcmęcze Cóż d~iw.n~go„ Katda pora :rqku ma . 
Ufe, zniechęcenie do ż:y~ia... swój „g n.re" krad~Jefy, e-be·Cl'l./l zaś pr~ O~~ka. ze str.cmy dozorców , d0ł7>;0-

Po skrupulatnem znadaniu lek~.17 si się wprost u pp. złod.iieiQw łódikich 0 wych 1est w takkh razach również sdą 
11yta: lic:mą frekwellcję we Wlll1!ystki-ch ty-eh rzeczy, ba:rdzo _Pro-plema.tycmą.. W fo~-

- Dużo pan pra~uje ? miGSzka.nl-ach, w których rolęrty - na ny.eh, wielo~e~~a·niowyeh _kamlem„ 
- Bardzo. zna:k n.ieo~QŚCi toka·tQ.rów ....... aĄ gta„ ca~h ~ a tak1~h nte. brak pr,geCJ.d w ~ 
- O jakiej porze dnia praca wyda- le opuszczone, ~&Je wrea.zcie nn d~1 - :iajsum1ennle1.ezy .ną.wet ~zor:ea 

fe się panu najuciąż~iwszą ?. drzwiach wiszą wfęlkle kłody, s~t•by że n~e moie za wsi~ WJedzieć, ikt-o i w Ja-
- Przed obiadem. Ju.ne itd. kim celu kręcl stę w domu,., 
- A co pan wt.;ciy robi? Rozmaite ta.ikie ś;rodiki ostrożMśei w I tak ~ jedynYfll pewnym śrocMcie.m, 
- No - najpierw nróbu!ę wstnć, gruncie rzec~ przewa.t.nii} mijają e.ię zu„ tlbe;;pieczail\.cym przed niepo-tą43M: W"i-

f}otem - to ubieraPlc s ;~ , ootcm z11thv pełnie 2: celami, bowiem służą dodzii·· zytą, ( o ile pewne §rod.ki na i;łod~iejów 
- mam pójść do kant•Jri.ł . To wszystko jem bardzo czesto właśnie fako istnieją wogóle„.J ies~ :nadal: pe>ZOl&ta„ 
razem tak mi już obrzycUo... n.ie()Dlylna wskazówka, it wienie mieszkania pod ,tatą opiekę któ 

dane mleszkainfo jest - do dyspęzycji. regokolwlek z blii!fzych hab 4alśiydi 
NOW A TWARZ, Złodziei• łódzcy :nog'l. t><Xłług tych członków rodziny lub osób .Qqfauych. 

Na ostatniej reducie w Helenowie wskazówek z łatwością prowadzić sy- Wszelkie, najmasyW.niejsi:~ nawet arfa„ 
pani W., zaproszona prz~.t organi ·iato- stematyozny i formalny :rejesłt' ~6b, któ by, drągi i kłody - wywołuj~ jale prak· 
rów, bardzo serdeczni'! i intensYWni·~ r.e op. uśclły mury miejskie i pozostawiły [tyka wykaiuje, przewa.żrlie skutek wręcz 
pracowała z dziećmi na zabawie clz~e- mieszkanie pneclway od zamiercnaego.„ lt 
cfęcej. „114 opiece kłódki i s;ztab7 tel~j0• 

- A ty, malutki, jak sic na~~7tasz? -------
Zdafę się, że ja cię z~am, tylko - nie 
QOZnaję cię ..• 

- Może być odocwro.da sześ~inll't1~i 
brroąc, bo ja musiałc:n soil;e prT.etltem 
-;alą twarz umyć. 

Z b ·1 • ' " „ a 1 em mego OJca ••• 
Wstrząsająca trag dja rodzinna. 

14-/otni ~h1opak zab1Ta 01ca w obronuz matki, 
Kłopoty miłosne w pewnej miefs-cow~ści w pob~ ka U<:zY'!liła sobie co~ złego, wpadł w roz 

Grazu rozegrała się watr~sająca traged paa. Ze łzami w oczach oświadczył są-
księci a japońskiego. ja ~<>dzinina. siadom iż ojca nienawidzi i pragnąłby go 

K · · Ch' h 'b · . ki t Wlaści~el gos.PQ<ly Franciszek Wel- zabić. 
' SJ.ęzę t-0 i. u, Japons nas ępca iewicz .tył u swoją toną w ustawicznej .Myśl o zam.ord.owaniu tJi.ca kiełkowa 

~:onu, za;~ocbał się. :podczas 5~.yc~. stud~ nie.zgodzie. . ła buj:Jlie w sercu chłopc41 bo na'Zn}ut.rz 
J~W w unn~ersytec:e oksfordrl.n:im 1

" r:in Onegdaj powróciwszy do dom11 w sfa Milan zaczaił się przed domem i strzelił 
nie. ~adsmdara, corce a~basad/?ra 1a- nie nietrzeźwym zac.zął bić niesiczęśli- do ojca ze strzelb myśliwskiej. 
po.nskieg~ w ~asz}-ngtonie: .~l·· 1.e .~at~ WC\ k<:bii?tę. 1.4-letr.:i. .syn Mil~ ~tanął "'!' Weljewicz. i_igodzony w głowę, pa<U 
sutdaira Jest J?lękna, .wyk;sz i.· lll - Je obronie matki, ale nie zdołał 1e1 o$foinić tr11pem na m1e1scu. 
gata. ~e„ . me nalezy n:estety,. do .ar'f: przed raiami sz:aleją·cego pijaka. . Młodociany ojcobójca udał się wprost 
sto~~CJ1, Wobec tego ozenko~i księcla Pobita przez męta do krwi żona Wel do sąsiadów i wyznał: 
Ch1c.hibu staną.ł na. p_r.zesz.kodzte cere- jewicza uciekła z domi1 i dotychcza'S nie - Zaibifem mego ojeaf.. 
mon1ał dworski. Ks.1ąz~, wyzwolony. z powróciła. , Chłopca. aresztowano. 
p;zesądó~ •. uparł ~ię 1. zadecydował, ze Chłopiec który obawiał się że rn4t- · 
me ustąpi i zositame Wl.emy swym demo ' ' 
kraty.cznym i postępowym zasadom. - --· -

Znalazło się jednak wyjście z tej trudnei M. UmJ·ę ,,Kr· o'la lodowe.g·o'' sytuacji. Z dobrą radą pośpi.eszył szam· 
helan księda: zaproponował mianowicie 

aby pannę Matsuidaira zaadoptowała ro· Z czasów epoki kamiennej Odnaleziono \V grObOWCU dzi:na m.arma Taku.m. Adoptcja ta od-
była się bez przeszkód, albowiem pra- na wyspach Aleuckich. 
wo japońskie nie zabrania adoptować 
~ych ,:którzy mają nawet, ja'k pcm.na Mat 
sukłara, rodziców cieszących się z<lro
wiem, W ten sposób stało się zadość: tra 
iycjom dworiskim i miłości księcia. 

Mr. Cracken, przywódca ameryk:u1-
skiej wyprawy naukowej na wyspy k 
leuckie, d,.'Onosi o sansa<;yjnem oclkrycit~ 
grobowca z czasów eµoki kamiennej. 

., Wyspy Aleuckie uchodzą ia przej· 
ście, którem czlowiek przedhlstorczny 
ze swej ojczystej Azj'.1 przedostał się do 
Ameryki. Odnalezłony grobowiec znaj
duje ię na siczycie niedo tępnej prawie 
wyspy, najwidocmiej wybranej swego 
czasu, jako miejsce bezpieczne zarówno , DO "RUuU· przed .napaścią wrogów, Tak i przed rę· 

Ił' I' ką świętokradzką. 

DROJEKTY. RYSUnKI tot I w grobie znaleziono cztery dosko-
, wvK~NY\..IA I nale ~achowa~e ciała, trz.'l'. ?Soby dor9· 

6 
WYTWÓRNIA KUSZ i słe i Jedno dzwck~, w. odz1ezy, z bronią 

! ~przętem myśllwsk1m i domowym, 

A~~lM.O''p OTRKO'-uKA podobnym jaki sie znajduje we wszyst-
1 wt kich i>rawie odwie~znycb grobach sta· 

, TEL. 57-68. rożYtnYch ludów ów~zesnej cywilizacii. 

Oddalony o 60 mll anglelskk:h od 
najbliisiej zadrzewionej okolicy, gro· 
bowiec zbudowany jest z kłód splawne· 
go drzewa, zbitych kościanemi gwot~ 
dziami. $ciany $ą wytcielone skórą z 
wydry i tkaniną z trawy. W jednej prze 
grQdzie znajduię się cialo, najwidoczniej 
osoby wielkiego znaczenia - ,.króla. Jo
dow~o", przybranego w koszulę ze 
skór ptasich i ,nłaszcz ze skór zwierzę
cych, a wszystko razem uścielone w.~ 
wnętrznościa@ morsa, zeszytych ścię
gnami zwierzęcemi. W innych prze
grodach mumja kobiety, mężczyzny i 
.dziecka każą przypuszczać, te jest to 
zapewne służba i może najukochańsze 
z dziecL · · 

Mmnje te, czy szczątki ludów za· 
m!erzchłej epokł cywilizowanej. nie 
$dradzaia żadn_ei l4cznośd i ra5- biała. 

Romans życiowy 
łzadory Duncan. 
Pamiętniki sławnej 

tancerki. 
Ostatnio ukazafy s:ę w ięzyku frau. 

cuskim pamiętniki !at<" slyr.·,ej w sw.1:m 
CZcl~ie, stosunkowo 1:e.lav. rio trn~;~zn~e 
zmarłej tancerki faadorv j-iuncan. 

Mają one charakter h:i.,.wneg!> r0a 
mar,~u. rozgryw-lJ•~c~gJ s1, na przl.!
~u zeni całego św11ta. An.~stka w.edzii:: 
nas radosnym konwodt!m od tr.11.nfa 
d·J triumfu, maluje gcr~H„.:k.owe, n~cN0-
w~ życie estrady, ukn~uj~ sylwetki srvn 
nych ludzi i ruch.liwy, gwarny t1um 
rozentuzjazmowanej publiczności Stare 
go i Nowego Świata. 

Z książki stawnej tancerki mofoa 
wyciągnąć wnioski, dlaczego Jsadora. 
Duncan zdobyla wśród tancerek 
wszechświatowych ostatnich dziesia.t. 
ków lat największą bodaj stawę, acz
kolwiek wiele bylo i jest takich, które 
w sztuce tej dorównywały jej, albo na:: 
wet ją przewyższa.ty. Sława_ jej polega. 
mię_gzy innemi, głównie na tern, że ar· 
tystka ta miaia przekonanie o wielko" 
ści swego poslannictwa, gdyż ujmowa· 
ta taniec jako prawdziwą, wielką sztu~ 
kę, vVszystko to co pisze na temat 
swoich natchnień i koncepcji artystycz 
nych posiada d!.liy urok i rzeczy\vistą 
wartość. 

Pogrzeb Elly Turry. 
W Londynie odbył się wo wtore!C 

pogrzeb słynnej aktorki Ellen Terry, Q 
śmierci której donieśliSmy w „:Expres
sie" z 26-go b. m. 

\Vszvsey uczestnicy zalobncj ur°"' 
czystości przyodziani byli - zgodnie z 
wYratnem tl•czeniem przedśmiertnem 
inanej artystki - w letnie, jasne kostiu 
nw i garnitury. Czarnych ub-rań nie 
byto wfdać. 

Przy wej~ciu do kościoła, skąd wy• 
niesiono ~włoki. stała straż honorowa. 
ztotona ~ aktorów, oraz - również 
zgodnie z życzeniem zmarłej - ze stu~ 
by folwarcznej posiadło' ci .ziemskiej. 
która była własnością artystki. Niezli
czone tłumy towarzy-szyfy zwłokom na 
miejsce ostatniego spoczYUkU... 

TEATR POPULAPNY. 
ZAKO~CZENlE SEZONU. 

Je$ic.ze tylko dziś i jutro dwa przedstawł~ 
nia po cenach najniższych (od 40 grosZY do t 
zł.) melodyjnej operetki w 3 aktach „Oeil1za1

•. 

W poniedziałek i wtorek przyszłego tygod. 
nia znakomtta Jrnmedja „Klub kawalerów" M. 
Batuckieio - bedą to dwa ostatnie priedstawie 
ni:t. w bieżacym sezonie. eny najniższe. 

Bilety nabywać można w kasie teatru prZJ 
ul. Ogrodowej i w kwiąciarni B-ci Dymkaw· 
skieh, plac KośclelnJ( 4. 

„CHA 1 A ZA WSI,\". 
Wobec niepewQei pogody przedtsawienia 

,,Chąty z~ wsią" odbędą siq tylko w sobotę i w 
niedziele o godz. 5 po polu<l11lu w parku „Julja
n.(lw". Biiety w cenie 1 zr. dla dorosłych i 50 
grosiY c!la clzieci. 

·-~---

TEATR LETNI „GONO" 
przy ul. Cegielnianej 16. 

Rewja „Słomiani wdowcy łącznie 
się" zdobyta wyjątkowe powodzenie. 
·numnie zebrana publiczność bawif a się 
znakomicie. oklaskując wszystkich wy„ 
konawc6w doskonałego prog-ramu. 
Świetne piosenki i recytacje w koncer· 
towem W'Ylconaniu pp. Buczyf1skiej. 
Czartorzyskiej, Sawickiej, aktulane pio 
senki i konferencjerka Gustawa Cybul· 
skiego, niezrównany Czesio Skoniccz
mv. \{tóry wraz z Sielańskim występuje 
jako para niemowląt, t~flce i doskona!e 
piosenki finałowe „Bu1ać to my, a me 
nas" i ,.Slomiani wdowcy lączcle się" 
skradają się na całość bardzo udaną i 
wróżą rewji tej długotrwałe a zasłu
żone powodzenie. 

Dziś clwa przedstawienia o ~odz. 8 
i 10-ej. 

Dyiurv aptf:'k • 
Dziś, w nocy, dyżurują apteki: L. Pawtow

~lego (.Piotrkowska 309). S. Hamburga (Glów
na 50), B. Głuc!iawsklego (Narutowicza 4), J. 
Sitkiewicza (Kopernikil 26), A. Charemz:v (Po
morska 10). A. Potas.za <Plac Kościelny 10). (b) 
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Testament na chustce do nosa. Starożytna kopalnia miedzi 
Wałka o olbrzymi spadek w Amet.yce. wznowiłą swą działalność dzięki zastosowaniu 

Cała Ameryka oczekuje z wielkiem 
napięciem wyroku w sensacyjnym pro· 
cesię spadkowym, który ma zapaść w 
Los Angelos. 

Cała historja obraca się dokoła chu· 
steczki do nosa, ale chusteczka ta jest 
oceniona na miljon dolarów. Chodzi tu 
mianowicie o testament dziwaka, o· 
gromnie bogatego żebraka, który spi· 
sat go na chusteczce od nosa. 

Człowiek ten nazywał się Jerzy łfa
selt:iin i zmarł :Przed trzema laty. Już 
wówczas podawały dzienniki niezmier· 
nie romantyczne szczególy z jego ży· 
cia. Ale znacznie sensacyjniejsza. niż 
hisoorja jego życia jest historja jego te· 
1tamentu. 

Haseltin należał do ludzi prowadzą· 
sych podwójne żyde. Pomimo, iż byl 
właścicielem dużego maJątku, żyt z da· 
tltów i jałmużny pobożnych ludzi, gdyż 
wysiadywał stale pod kościołem. Pie· 
niądze, które w ten sposób uzbieral, o· 
bracat na spekulacje giełdowe i to za· 
wsze z szczęśliwym wyniki.em. Ponie· 
waż sam potrzebował bardzo mało, je· 
go konto bankowe wciąż wzrastało i w 
wieku 44 lat ws~edl już w poczet miljo· 
nerów, gdyż posiada! majątku 1,200,000 
Qolarów. 

W tym czasie Haseltin mieszka? je
szcze wciąż w wilgotn. suterynach, a 
przez dzięń wystawał przed kości.otem 
i żebrał u przechodniów. Pewnego dnia 
zaioadl na ciężkie zapalenie płuc. Biedny 
człowiek, któriego każdy w Los Angeles 
uważał ia żebraka, zostat przewieziony 
do miejscowego sivltnla. Stan jego tak 
się pogorszyl, ie lekarze oświadczyli, 
iż nie bl}dzie go moż'!1a ocalić. Iiaseltin 
czuł sam, że śmierć się zbliia i poprosi( 
swoją pielęgniarkę o papier, pióro i a~ 
·tramęnt, gdyt chce napisać testament. , 

Pielęgniarka miss Lilian Pclkey byta 
zdumlon~. te żehrak myśli o testamen
cie. Ponieważ nie wolno jej byto opuś· 
cić chorego, poprosiła swoją koleżankę, 
panią tliggi1ng, ażeby ją wyręczyfa. 
Pośpiech byl wskazany, gdyż siły opu; 
szczały pacjenta coraz bardziej. Tak się 
jednak zdarzyło, że p. tligglng ni'e mo
gla ?Jnaleić papieru. 

Wówczas pielęgniarka poradzila mu, 
ażeby jej podyktował testament, który 
ona napisze na chusteczce do nosa. Os· 
tatkiem sił d·Q_l)m1emany żebrak podpi
sał ów dokument. Ka.żda z pielęgnia:-ck 
otrzymała legat w wysokości ro tys. 
dolarów. Główną spadkobierczynią mia 
n.ował jakąś panią Mason z Chicago. O
bie pielęgniarki myślaty, że biedny czlo· 
wiek ~warjował przed śmierc:ą. Jakież 
byto ich zdumienie, gdy się dowiedzia
ły, że tlaselti-n zosta:\vil majątek, prze
wyższający 1 miljon dolarów. Również 
wspaniatv pałac na głównej ulicy, w 
którego suterynach stale mieszkal, na
leżał do fałszywego żebraka. Uniwer
salna spadlrnbietczvni pani Mason zglo· 

metod amerykańskich. 
Dzięki zastos;:;-,-i, aniu metody al'ne

rykarn>kiej wydobywania cynku i ·oto
wiv z rud niskoprGcrntowych starożyt
na kopalnia w Dalekarji - f alum Coo
per Mine, dostarcz::ii::;.ca niegdyś ml~
dzi do całej Europy, odzyskuje swoje 
znaczenie. 

Kopalnia ta nie posiada już copraw
da miedzi, ale dostarcza rudy siarcza
nej kwasu siarczanego i siarczanej mie 
dzi. Ostatnio dzięki wzmiankowanej wy 
żej metodzie koncentrowania metali za
pomocą pewnego procentu, procent 
cynku i ołowiu w jej rudzie wzrasta do 
50-70 proc. 

Kopalnia ta jest własnością Greal 
Cooper Mowntaln Mining Company. 

Romantyczny epizod, jaki się roze-. 
grał niegdyś na terenie tei kopalni do
starczał wątku do pięknych poematów f 
opowieści pisarzom ubiegłego wieku 
(f. P. łlebel), Achim von Amin, E. A. 
T. Hofman) i nawet Wagner zostaw:iJ 
niedokończoną operę na ten temat. 

Mianowicie w jednym z szybów zgi 
nąt bez śladu górnik .Matts Israelsoti w · 
r. 1670. vV 50 lat później skamieniałe 
ciało tego człowieka zostało znalezione 
i poznane przez narzeczoną, opłakując~ 
r !O do późnej starości. 

sila się w krótkim czasi_e do obję.:ia • 

spa~Ó~czas to rozpoczął się pr•oces Ta11iec krwi I namiętności-. 
spadkowy. Siostra zmarfogo zażądała Panna młoda uc1·e· ka w dz1·en' s'lubu. 
anulowania testamentu, który byl po· 

dług niej nieformalny. Miaflowicie pod- 1rag1czne woselo pinkneJ CarmtJncity. 
czas sporządzania testamentu byty obie '"' 
pielęgniarki jedynymi świadkami, zaś w Urodziwa Carmen ci ta, mieszkanka Carmencita była dziwnie blida ·'.l 
Amś)ryce istnieję prawo, które ni:e w· pewnej wsi w Anda1uzji mlała poślubić rozstrojona, a gdy towarzyszki ubrały ! 

zwala, ażeby spadkobiercy byli równo- syna bogatego gospodarza. ją już w suknię ślubną; poprosiła. ahYi 
cześnie świadkami. Proces ten obecnie Szeptano jednak sobie na ucho, że ją zostawiono na chwilę samą. Życze
dobiega kof1ca i publiczność jest o· 1 piękna narzeczona niechętnie idzie do niu panny mlodeJ uczyniono z.a.dość, 

-gronmie zaciekawjona, czy testament oltarza, ponieważ serce swe oddala in-· sądząc, że chce ona pomad~ słę przed 
spisany na chustce do nosa zostanie' u• nemu. ślubem w samotności. ~~ęło kilka 
znany ważnym. Nadszedł wreszcie dzień ślubu. minut. Czas nagli1. 
wat I FHli&tlH&i'iAU I MIA±AM MWMW6ti_. ...... m•TRW - Trzeba jechać do ślubu-. Odzie, 

Tragiczne polowanie na lwy i tygrysy · ~zao~~ncita! - niecierpnwil_ się narz~ ... 

Potwo n abawa Zwy d · ł h d · r· Carmencita znikła, tył.100 otwade, 
r a z . ro n1a yc z1e'""1. okno wskazyWało. jaką -wydostała słę, 

Trudno o trag!cznicj!>ze polowanie gromne zdotnośct artysjyczne: świetnie drogą. , 
od tego, jakie się odbyto na cichem po0 dobieral barwy, przy_gzepiał ogony, - To 1Jose, ten łajdak ją UJJOOW.a· 
dwórzu domu państwa Dobcrich pod stroszył czuby, dził!... . 
Linzem w Austrji. Dzikię zwierzęta rozbiegły się po ~atychmiast puszczono się w pago! 

Siedmioletni Hans DOhcrich posta· krzakach, a dwaj strzelcy, zhroJni w za zbiegami. Młodzi chłopcy na k-o-
nowlt zabawić się ze swoim przyjacie· tuki, rozpoczęli obławę. niach ruszyll cwałem .. „ • , 

Iem Alfredem Loslem w polowanie na Gdy nad wieczorem rodzice Hansa Wkrótce ścigający ujr.z~łi 'W&, ,a 
dzikie zwierzęta. Dziewiczą puszcza wrócU!r ~~ domu, zastall imponujące lu· na nim meżczyzne w towarzystwfe „ko 
mi.alo być podwórze przed domem ro· py: tygrysica pięcioletnia córeczka są- biety w ślubnym stroju. . 
dzie(lw Hansa, zwierzyną ·młodsze ro- siada, też.ala martwa w trawie, Jaguar - Łotrze. oddaj dziewczynę! . _ 
dzęństwo obu chtopc6\v. · · · · - w os.Pbie pięcioletniego syn'a Doberi- - Nie odda~ Carmencity, chyba z 

Obaj chlopcy -oclmcz.o wzięli s1ę do chów, miat v.r.zestrzelony bok L zemdlał życiem! Ona mme kocha! . 
pracy. Ustroili i pomalowali rowariy- z upływu krwi. Reszta zwierzyny o- Huknęły strzały rewolwerowe, Jos6 
Szy na lwy, pantery, niedźwiedz-ię, ja~;u- trzymała lżej$Ze rany. zbroczony kirwia,, wypuścił lejce z ru I 
ary. Ha:ns wykazał przy tej zaba~Je . u- , padl martwy. 

a 

„„1111tf\111._...__..__. ... „.._d!llll!l_llllll.__.„.....__.,__..__. ... _..,..„ Feta zckha szlochała. I Gd:zież wy wszyscy łudiie macie o. ••r '"'\„... ·żp,1 jej było .Maiurycego, sienie, lJ.m. ciy1 gdzie s~ gdziie wasz zmysł spo-

BERNBROUX. I bttt"ga., oj.ca, matki, wszystkich bliskich . strzegawczy, cio-tdci wszeohwiedzące. 

~,-RZBKLBłłSTWD KRWI. ) :ł~st::~~~~:6~ł~~:ir:;~~:c:c:~1!=:o:w:ei:::j~~~o;:~ ~~ż c~ 
\ - Będę cię pieścić, tulić, każ-de twe Jaki cel macie w mej udręce? 

I ży<CZenie sp~łnię - mówił J~cobi, obej- T~ chciała wołać Fela ina głos, abYi 

I POWIEŚĆ SENSACYJNO ·KRYMINALNA. \ mując Felę za n·ogi. Nie b'ój,się mnie Fe- wsiyi;cy sły$zeli, łllę.„ brakło jej sił, od· „. ' - f111 lus-iu kQohana., pr.zedeż całe serice '1te wagi, otuclJ,y, wiary w siebie i w . otoc:ze-

l!!ł•-.d!l'llll-"--'llllallll!..__.-._.„.__,111111_.._ ... ._„ ... _..__......... biie ty~o ~a c!ehie. Moja m~tka tak -sa- nie, które niogło ją wyśmiać, wyszydziC. 
-.:--- mo w Cleb1e wterzy, kocha cię :raze.m ze uznać za niespęłna ~umu. 

, ~5) mną za ·twe śliczne oezki, za głosik śli- Mur pr:i:esądów Jm-e.Qlował usta Fe.lt 
- Cóż dobrego, Felicjo? - spytał Ja dobał.mi się, a.le za krótko go znałam, ą- czn.iutki, za twe rumiane policzki, małe 

~bi, gdy zostali $ami. by powiedzieć czy go kocham a czy jest paluszki, .za serce tkliwe i mądrą głów- - Warjatka.l - powie, wykrzywia> 

.. - Nfo specjaLnie. Smutno i źle - od wart mojej miłości. Czy pana· zdl"adziłam kę - oświadczał się Jacobi gładząc Fe· ją<: iron.icznie usta ciotka Pa:canowska. 

· d · ł F I t · ' - 1Ci.;if1·a - powie z gro.rn" m:.nn: 
pawie na a e a. (czy eż teraz namawiają mnie krewni do lę po główce. ' •i;n. „.,,.,. --i 

- Pani pewno mnie nie·nawidzi? - zdraidy człowieka narazie nie · zdaję so- Fela odgarnęła włosy z czoła, ot'ń"a.r- matka . 

.apytał zn'OWU Maurycy. · bie sprawy, , ła zapłakane ocey i westchnęła głęhoko. - Histeryczka - będą orzekali k're-

- Ni;by za co? - zdziwiła się Fela. - W:ięG ja n.ie mam na co Hczyć? Na Wzdychaj, wzdy·chaj so:bie gołąbecz- w:ni, znajomi, życzliwi i mniej życzliwi. 

- Wirogów &ię nienawidzi - odpo- żad·ne względy nie zasługuję? _ spytał .ko, może U:> ci ulży - mówił/ JacO'bi, Bezra1dn.ie będą wzrusza.li ramiO'tla• 

wi>edział Jacobi. Jacoqi, który whrew zdrowed J_og.ice, a gładząc ramio.na Feli. mi , 1trzeźwo patrzący na świat" wujko-

- W:lę<: pan jest moim wrogiem? zgodrnie z przewrotną Hl.pz<>fją miłości, Bi13dna Fela ,pie mogła z sobie wydo- wie i stryj·owie. 

- Zdaje mi się, ze w pani pojęciu„. pożądał jej iemhaTdziej, :im mniej było być ani słowa. - Małzeństwo, ważna rzecz, do·slko· 

- To się :panu zda.je .._-- odpowied:!!ia na to widoków. Chciała krzyczeć, wzywać rątun- ndy parawan, -a ty robisz z tego traged; 

'

„ Fela ' k bł f5 • M r( b , · · 1"ę - powie prz,madółka od s·erca Jant· 
... · · - Lubię pana i bardzo szanuję prze u, prze a&ac aury;cę6o, a y s1ę nie , , 

- Więc nie? - rzucił pytan;e Jaoo- cież Qyliśmy narzeczon~mi... ' gniewał i poszedł sohiie gdzieś daleko, da czka Ostrow&ka. 

&ii. B r ś . j . . . t ś ? le.ko... - Felusiu! Pr.zejdźmy do stołowe~o. 
- Nie! Pan je,st moim prawdiiwyrn - ;. 1 my, W.lęic uz ~e Jes e my - Nie! Nie! Panie Jaoobil My .nie Powierpy rodzicom cośmy ur:ad.zili ..;.. 

prZ)iacielem - szczerze powiedz:ala Fe 
1 
~ ·~z~a:U ~zcze:rze ;e tokodb'pa.n~ dla i;iebie jestdmyl Kocham innego! Ko :prierwał :razmyślania Feli Jacobi 

1- za czy, g yz Ja Jestem s abą , o· i-etą 1 h H k h 'b ó • • 'r(.l w - Mój b1"edny Ma••„'!icy - n.n~„1·e. -'-1'a 
.w., b ·d . . . d . , . c am enry a, c oc ym „o JUZ n16 c.y ...,. , r"'" a.z; 

A . , 'ł .. 1 ., ai zo mesz,częshwą„. - o pow1eei.i:ta- • . •. • • • ł h 'b t lk ł,„ ·~ałos'ni'e Fe}a. 
- pr:z;YJacrn się ;;ctraoza ~ - spy- ł F 1 · . ·. . ;tyca.i UJrzec 11ile n1111 a, c oc y y o za· ... "' 

fał Maul-ypy. a edał, wybucl11a1ąc gł"~y.m, prze1mtł1ą żartował ze mnie, choćbym miała być Jacobi przytulił rączki Feli, jedną po 

Dl cym uoo zwa czanym praczem. · l b k H d · · · · d 
- aczego pan u t•J pyta 1 ' ~ . , dla niego tylko prze ·o tną za: aw. ąl en rug1e1, namiętnie o ust. 

- Bo panią kodv:un - powiedział Jac;obt ob1aJ Felę, przytuhł mo-cno do ryku! Gdzie jesteś! Odezwij się! Pomóż Ra<lo·ś.nie przyjętQ mfodych w przy• 

.Ma~ycy, uk1ękn<\wszy przeJ Felą . Za- siebie i całował iei zapłakane oc.zy, twej Feli! Maurycy! Przecież ty sam naj ległym pokoju. 

pomnę wszystko, abys tylko f,"?raz dla mokre od łez policz..~i. lepiej rozumiesz co to jest miłość, czem - Fela wpadła· VJ irantlon·a matki', 

mnie dobra była. Ja ci źadnei krzywdy Fela nie opierała się, co Jacobi uznał jest wfadza serca! Jakże możesz żą.ciać Maurycy natomirust witał się ~ przyby• 

nie chcia·łem zrohić, a tyś... 1 za znak zgody i przebaczenia. odemnie takiej ofiary!f! Jakże możesz łym przed chwilą Rozenem. 

- Dość, panie Jacobi! - za.wdała - Więc będziesz moją! Doihrze? Bę- zdobyć sJę na tyfe odwagi: brać za żonę Ci,ottka Pacanowska podinieccma dO'-t 

Fela. - Ja nie chcę nikogo krz-y\vdzi>::, dę dla ciebie dobry, nie będę ci już nig- kobietę, która kocha innego? Przeci·.?t ni.osfością odgrywanej roli, wysyłała słu 

ale nie eh.cę też niczyjej ła:;;,ki. Chcę oyć dy cfokuc. za:ł , uwije.my włas-ne gniazdko, I widzis1z, że ja ci·erpię, ie ciebie nie ko·• żącą z kartką do mę.ra donosząicą qhy; 

sQ.bą, chcę być wolną, niezależną. Z łas· gdzie wypoczniesz po burzach i cierpie- cham. Przecież to się mści! Przeci'-'-ż ko- przyszedł na kolację, gdyż „z Felą i Mau 

ki za nikcgo za mąż nie wyjdę. Prie~a- I nfach . Będziemy żyli w spokoit.l, będzie I cha_m Limbttrga, jego jednego, po raz rycym d.zięki Bogu wszystko w porząd
cze.nia pańskiego 11ie potrzebuję. Nie l ci z pewnością ze mną dobrze - marzył li pierwszy i ostatni, mocno, bez opamięta ku''. Tak powróciła Fela do sw.ego na„ 

chcę przed pa.nem ukrywać! Limburg po głośno zakochany Jacobi. nia, be'z granic. irzeczonego. ~.c.ar)j 
~ I 
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Sekunda przed Olimpjadą!!! 
dzisiejszym nastąoi uro("zvsty a'kf .otwarda 
igrzvsk przez królową Wilhelminę; . 

Dzisiejsze i iutrzaisze rozgrywki 
W dniu o mistrzostwo klasy A. 

Wszystkie zespoły A klasowo sta1q do boiu. 
Amsterdam, 26 lipca. Polacy wylosowali już grupę, zfożo. Dzi·ś i jutro walczy dwanaście dru-

W Amsterdamie w.re praca pr.zyg.oto n.ą z Węgier, Aniglji i Stanów Zjecboczo- żyn bądź to 0 tytuł mistrza kl. A Ł.Z: 
wawcza. We wszystkich obozach ćwiczą nych. Jedyna na<l.zieja · to fakt, że dó 0.P.N. bądź też 0 spadnięcie do klasy 
pilnie wybrańcy, by się należycie przy- półfinałów wchodzą 2 państwa. B w przyszlym' roku. 
gotow~ć do wielkiej bat~j:i ~ar~ó~. Program pierwszych trzech dni olim 

Dziś rozpoczęła treningi mem1ecika pi~skich przedstawia się następująco: W sobotę .na boisku przy ulicy Wo-
fropa lekkoatlety-cz.na, pozostająca pod • . . dnej gra Widzew z Hakoahem o godzi· 
przewodnictwem trenerów Waitkera i 28 lipca: l!r~czyste ~twarct~ ~g;zysk. nie 5-ej po południu. Obie drużyny nie 
Rittera. szereg przemo~1eń. pow:italnycn. i Jed~o- znajdują się obecnie w nadzwyczajnej 

Sensacją w świecie sporfowym Am, czesne otwar~1e kilku kongresow mię- formi.e. Raczej przęchodzą kryzys. Zwy 
sterdamu wywołał przyjazd Nurmiego, dzynarodowycn. . . cięstwo jednej czy drugiej strony będzie 
który natychmiast rozpoczął treni10,gi, . . Z .zawoo~d .sp~rto~~ch odbędz1e się zależało od przypadku, pastroju psychi-
400 metrów odrobił NunrJ w czasie 1:15 ie.dynie podnies1enie cię.zairów. cznego poszczególnych zawodników, 

Polska ekspedycja lekkoatletyczna Polska do konJrnrencji tej nie staje. zachowania się publiczności, której oba 
przybyła ~~ Amste~amu w sobotę. J~k 29 lipca, Zawody lekkoatletyc.zne ,...-- kluby posiadaią poddostatkiem i umie· 
mozna ~dz1ć z. wymków ":a~!L decy.du1ą godz. 14-17, 400 mtr. z płotkami (przed jętnego prowadzenia zawodów przez 
ca o p!Cr.wsz~nstwo w lekki~J. a~letyc~ biegi i półfinały) skok wwyż, rzut osz-<;-z~ sęd-zieg-0. 
r<>.zegra się między Szweda.mi i N1em-::a- pem, 100 mtr. (przedbiegi i ćwierćfina- O tej samej porze na boisku W. K. S. 
1111 1 b gospodarze zmierzą się z unłonem. I w 

· ~e zwycię~t~t;m osattnich liczą si~ ~~tr ~ mtr. (przedbiegi) i~g !O tysięcy tym wypadku zwycięstwo zostaje pod 
o ;vi~le po'Y"azmeJ. L;>kal szkoły ,,Ma«;o Szermierka: floret dla zespołów. znakiem zapytania. Zieloni z Turystami 
Po10 w ktorym g1Jśc1 pols.ka ekspedycia . · · . . · . przegrali n!e całkiem zasłużenie, dowo-
iest starannie urzą:dzony. . 36 lipca: Zawody le~~atletyc~e, dząc, iż dużo posunęli się naprzód i 

Ze strony kolonii polskiej doznają na go<lz. 14-17 - tOO mtr. (poffmały 1 f~: walc,?ą do upadłeg-0 przed groźbą spad
'i wybrańcy serdecznego przyjęcia. Tre. ły), rzut mło1em, ~ rntr. z poHk.arru (fa k d kl B 
ningi r-0z1'-ocz~li nasi zawodnicy w po· nał), 800 mtr. (półhnały)., 100 mtr. dla ll.Wojsko~i przez dtuższy czas nie po 
Q.iedziałek. pań (przedbiegi i pólii:nały). kazywali się publiczności na boisku w 

Dużą sensację budzi Konopack
0

a, kt6 Szermierb: Do.kończenie walk zespb Łodzf.. W sobotę pokażą, czy kilknty· 
rej samo p·:::ijawienie się na hieżni wywo- łowych w florecie i ewentualne rozpoczę go.dniowy urlop ooszedl im na dobre, 
falo ogólne zainteresowanie. W rzutach I' cie pierwszej rundy spotkai'i floret-Owych czy też rozleniwili _się oni, wcale nie 
swych dosięgnęła Konopa-eka 40 met- indywidualnych. · tręhując. I , 
rów. Bie~acze pracują mniej fotensyw. Zapaśnictw-o, walki wolno-ameryk,ui Przed południem w niedzielę na a·ch 
11ie, nie chcąc s-ię na-dwyrężać. skie. · boiskach odbywać się będą zawody 

O. tej samęj porze na boisku W.K.S. 
spotka ~ ·. L T.S.O. z Sokołem xglcr 
skim. . . 

Będzie to pierwszy występ sokołów 
w drugiej rundzie w Łodzi. Pierwsz:y 
raz, mimo porażkb odniesionej od Tur:i · 
stów, zgierzanie zaskarbili sob!e S\V• 
grą sympatję łódzkiej publi~~ności. A 
to znaczy już b. wiele! Ł TS'Q słabe pun· 
kt v posiada w prawej pomocy i ataku. 
Krauze i Pranzman nie wypelniaią swe
go zadania należycie. Pozatem licppe
mu należy się dłuższy w~;rpoczynek. 
Na każdym meczu gra coraz gorz,,~j. 

W-reszcie trzeci mecz rozegra LK.S. 
z O.M.S·em na boisku pierwszego o g. 
10-ej rano. Ze spotka.nia tego winni go· 
spodarze wyjść zwycięsko. 

Grooo włnno dołożyć wc;zelk~h sfa· 
rań, aby nie uledz przeciwnikow'i, gdy~ 
ewentualna porażka przekreśli ws:ter 
kle riadzieJe utrzymania slę w przr 
szłym roku w kl. A. G.M.S. gra bez ZIF 
pełnego szczęścia w roku bieh~Y111 
rozgrywki m~trzowskie. 

Orlean wyjeżdża do Kalisza na mecz 
z Prosną. ~przednio karotewi'lnie zwy 
ciężyli kaliszan w .stosunku 6:0, wątpl!-· 
we czy im się to uda i obecnie. Wątpt· 
waść ta ma s~ns I w. tem, . Jt lodzlanie 
wystąpią z rezerwą. · 1 i · · ·· • <} ; .~„ 

1Wyniki niedzielnych' spotlia"fl ~tn!e
nią tabelę rozgrywek. rfym razem nie r • . klubów kl. A. 

Killendilrzyk SD. O'towy na. dzi·s' .I„ 
1
•
0
. ·łf·_.o· . Turyśct na swem boisku . gościć będą widać faworytów na zwycięstwa mi.d-

sympatyczny zespól p; T. C. · chod'ZącY.ch ·~k. : : · · 
()oście t>abj~niccy , bawili w Łodzi , · . ·f - r.~ ' 

Sensac•ą dnia-spotkanie Czarni· ....... Turys'c1· •. już d~ukrotnię, pok~zują~ s!ę z ja~na}· · ifaJi'e1a po azte"ń 2a ·i;. m. prlcdsta 
ł leps~eJ strony. Dołoz~ on.1 tnew~tpli~te I '"""a si- w 11. asł"'t>UJ·ący snosób· . 

· ' · · · ··· ··· dnuzo pracy, aby z f1ol~towyrru wyjść w, " - "' . .I' • . . _ 

Kalendarzyk sporto\VY na dzis i jutro boisko Ł. K. S., iodz. IO, Ł. K. S. - z honorem i pomścić porażkę, odniesio- . , . ' ,.i .. Gier, Pkt $t. brm. 
przed~tawia si~ dość sensacyjnie. Ju- G. M. S., sędzia Pietsch. ną tta własnym terenie {mecz towarzy- .t) 1'.J. T. S: O . . , 113 23 i t'6:13 
trzeiszy mecz Turystó\v z. lwowską boisko W. K. S., godz. 15, Sztern ,...-- ski). . '". 2) Turyści lZ 

1 
2Z ~:19 , 

drużyną Czarnych wzlmdził kólosalne Rapid! sędzia Sz~r J. Mistrz kl. A t..Z.O.P.N. pierw~zeJ ~l Orkan 13 1171 34:16 
r.aintcresowa11ic. Zespół lwowiaków bmsko w Kahs~u. godz„ ~7 ~ Pros~ rundy dotąd nie uległ żadnemu w swej 4) P. T. C. 13 '14 29:19 
jest nadzwyczaj ambitllj', zdobył sic; na na - . Orkan, sędzia And_rzeJak. , .klasie klubowi w rozgrywkach mistrzo- 5) Ł. K. S. 12 ~3 00:18 
nadzwyczajny wysiłer.: dzięki czemu bo1~ko przy o\iVdne~ .. godz. 17 -:- skich.;· Nie tatwo też i w dałszym ciągu 6) W. K. S. 11 ,lz Z4:14 
dziś zajmuje pewną pozycję w tabeli: Oratonum ,...-- Kraft, sędzia Przyb~lsh będzi.c · rezygnował ze zwycięstw. Nie- 7) W11Clzew 13 :1~1· ~1 :19 

Pogłoski o ustąpieniu Nastuli z Czar GRY SPORTOWE . ' . świet~~ !ormę fioletowych tł~tmaczy 89)) HSoakkóolah 1132 ~101 ~~:3219 
nych są nieprawdziwe. Nastula gra na- . . . fakt, IZ kilku graczy muszą om oddać . ~: 
dal na środku ataku. Turyści do za wo- Juti o. o godz. 11 rano na b?1~_ku. ~· do swej drużyny na mecz ligowy, przez .10) G. ~· S. 12 6 ~5 .28 
dów wystąpią w bardzo silnym skta- T. S. W~dzew przy ul. Rok1c.m~k,1eJ, co zmieniają ·skład osobowy . te'3potu i 111 Umon 12., l 5 , ,13:38 
dzie z Kabanem i Michalskim. dals~y ciąg rozgry~_ek w kos.z~k.o~kę nie mogą wykazać swej wysokiej kia~ 12) Prosna 11 _ ll '.12.39 

Mecz odbędzie się na boisku D. O. o mistrzostwo Łodzi . . • s~otka1ą s!ę: 1) sy. Mecz roznocznie się 0 godz.nle 10-ej .. w tabeli powyższej 11.lwzględnłono 
K. o godz. 5 po pot T. U. R. - St. Mfodz1ezy PolskteJ, g. rano. - uni.~waiżniony mec.,E Turyści - . M'!<S. 

Druga drużyna ligowa Łodzi Ł.K.S. 11-ta, ~) godz. 12, Ł. K . . S. - Y. M. C. ,, 
wyjeżdża do oPznania na mecz z tamtej A. Wejście. bezpf atne. 

szą Wartą. Zawody tych drużyn zaw- o· . ' BkO dy św1·a1owe 
sze przynoszą rewelacyjny wynik. Mo- TURYSTYKA KOLARSKA. wa· nowe r r 
te i tym razem szczęście dopisze lo- Jutro sekcja kofarska Ł. K. S. wyje-
dzianom. jeżdża na wyciecikę turystyczną pa_d_ ły· na . 'lekkoatletycznych mistrzostwach Niemiec. 

Inne mecze piłkarskie przedstawiają Łódź - Kons_tantynów ·_ las zgi~rski' -
się następująco: Łódź, Dystans 31 ~lin. Wyjazd o- godz. ; 100· m.: Corts 10,3 s: (rekord świato- 10,000 m.: 1) Kóhn 32:36,4. 

Dziś: na boisku w. K. s., godz. 15 _ 7-ej rano z lokalu k*lubu. ~vy ·wyr.ównany), 2) łfouben 10,5 s., 3) Skok wzwyż: 1) Bonneder 1,90,5 m. 
Union II - vV. K. S. II, sędzia Szer II, Lamnwrs o pierś. Koernig zaniechał fi- · 2) ftµhn i Rosenthal po 1,88,5 m. 

boisko przy Wodnej, godz. 15, Wi- Jutro sekcja kolarska Makkabi wy.._ niszu po 90 m.; · Skok w ·dal: 1) Koechermann ·7,45,S 
dzew Jl - ttakoah II. sędzia Mika, jeżdża na wycieczkę turystyczną ao · 200 m.: 1) Koernig 21,6 s., 2) Schuel- m., 2) Meier 7,38 m., 3) Scheck 7,01 m. 

boisko w. K. s., godz. 17 - w. K. S . . Rogowa. Dystans 75 kim. Wyjazd o g. !er 21,6 s., 3) SChmidt '.feutonia. Peltzer l(uła: l) Hirschfeld 15,46 1D.; obu· 
- Union, sędzia Lange. 6.30 rano z lokalu klubu. · nie startował rzekomo z powodu tre· rącz: 1) Hirschfeld 26,85 m. 2) Uebler 

boisko przy Wodnej, godz. 17 - Wi- •*• nLngu na olimpjadę. 25,94 m., 3) Seraidaris 25,72 m. 
dzew _ ttakoah, sędzia Rakowski. Jut-ro sekcja kolarska przy.Zw. zaw. 800 m.: 1) Engęlhanlt 1,52,4; 2) Tar- QsZczep: 1) Schlokat 62,34 m„ 2) 

druka'I'ZY ,,Ognisko'~ urządza wyciecz· ) St k 62 23 m 3) Mocke 61 50 m 4) 

będzie się najważniejsze spotkanie z kę do Tomaszowa .Maz. przeż Kurowi- · Zawodnicy tej miary co Peltzer i Molles 60,02. 
Na boisku Ł. K. S. o goJz. 17-ej od- nogrodiki 1 :54.4, 3 Mueller. I osze • ., ' ·• 

cyklu zawodów o mistrzostwo klasy B. ce - Rokiciny; dystans 112 klm. Wy- Wiehman nie odegrali żadnej roli i przy Oszczep oburącz: 1) Stoschek 103,83 
między drużynami Hasmonea i Kadi- jazd z loka~u wta~nego przy ul. Nawrot byli dopiero na dalszych miejscach. - m„ (prawą 62,23 m. - lewą 41,60 m„ 
mah. Są to najsilniejsze drużyny żydow nr. 20 o go z. 5·eJ rano. 110 m. przez. pl.: 1) Stełnhanlt 15,1 2) Ouenther 100,25 m. 
k' kl · B któ l , będ Mistrzostwa Niemiec pań przyniosły 

s. te w ,asie , re .~a czyc ą o TENNIS f STRZELANIE. s.. 2) Wellscher 15,2 c., 3) Trossbach w niedzielę następuJ·ące wyHiki, pomię· 
p1erwszenshyo ~ swo1e1 grupie. Warto Tak jak każdej niedzieli w parku - Ł. 15,3-' 
zaz1:iaczyć, z7 p1erws~e zawo~y tych K. S. odbędą się zawody strzeleckie . i : 400 m. prZeZ płotki: l) Neumann 55 rzy nimi dwa nowe rekordy światowe: 
druzyn z.akonczyły su~ zwycięstwem tennisowe dla wszystkich chętnych pań ( s. Z) Jaehnisch 55,2, 3) Schlie 55,9 s. 8

1
0
60
0· mm·.:. 8

1)teinbR. a~i:e 1ł;~5s.,S, 2)· Do'llin• 
Hasmone1 w stosunku 2:1. i panów. Peltzer nie startow~„ 

Boisko w Kaliszu, &:odz. 17 - Ju- ••••111111111111111•••-•••1.111111111111111a11e1111111•-•1 ge_r lz~~~~ 4x100 m.: 1) 1850 Monach~ 
łrzenka - K. K. S„ sędzia Sytner,. K S • · 

6
. W' " jum 49,7 s.. (oowy rekord światowy), 2) 

Jutro: boisko W. K. S., godz. 8 - onkurs porfO\VJ ' '' IPrBSSU 18CZ0rDBl0 Victoria 96 Magdeburg 49,8 s., , równy 
Strzelecki - Szturm, sędzia Busiakie- . , H dotychczasowemu rekordowi; 
w i cz, , ) 

boisko przy oWdnej, godz. 8 _ Sto- na odgadnięcie rezultat6w meczów: Dysk: 1 Reuter 36,78 m. 
• Kula: 1) Jt9lblein (Barmen) 11,96 m. 

wackł - s. s. K. M., sędzia Szer II. Tu. r'7 ścł - Cz_ arni (nowy rekord światowiy). 
boisko S. S. K. M. w Chojnach, go- J 

Clzina 10, Ł. K. S. B. W. - Bieg,. sę
dzia Jastrzębski, 

boisko w Zgierzu, godz. 10 - Rado 
govia - K. K. S., sędzia Mazowita, 

boisko W. K. S., godz. IO - Ł. T. 

Wynik meczu .. - dla. drużyny ____ _ 

Ł. K. S~ ~ Warta 
Wynik meczu·--·------------ dla drużyny_ 

chulec, Imię i nazwisko .. ----------------------S. G. - Sokół (Zgierz), sędzia Kra- i 
boisko przy Wodnej, godz. 18 - Tu Adres ..... „.- .. 

ryści - P. T. C„ sędzia Kozielski, -•••11111111•11111a•111111111111111111111111111111111•1~r . 

Wyśch.~i konne. 
'Jutro clou sezonu na torze w Rudzie 

Pabjanickiej. Zostaną rozegrane nagro-' 
dy:· Wielka Łódzka (międzynarodowa)' 
dla 3 letn. i starszych koni, oraz wielki 
Steeple Chase, wartości po 10.000 zł. 
Początek o godz. 3 po pot 
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I. 

Olga CZBChD\Viri Willi Priłsch 
są fih!rami arcykomicznej farsy - pod tyt.: 

Pamiętnik Bkscelencii 
Ujawnienie pikantnych tajemnic jednego 

z panujących dworów europejskich. 

Początek o godz. 3-ej. · 
... gwewauę ±IMWM'M M PG& 

Ceny bHetów na 1-szy 

IMOZA „C R 

Ił. 

Sprzedawca Szcząścia 
Dramat wytwórni uCinegraphic" Pary!. 

W roli biedaka handlującego „szczęściem" 
rozmiłowanego w bogatej arystokratce 

J.AQUE CATELAINE 
NaJpitkniejszy artysta .-rancji. 

lluitratia IDUlJ[ZDa DO~ batutą A. [lUDttOW~KlffiO. 
1111 

seans 50 qr •. i 1 zł. 

Da:iś i dni następnych! Sensacyjny dramat ze sfer towanyskich w 7 aktach, 

I MOTTO: Kobiety ambitne miary utrzymać nic umiej~ 
li i żądza rozgłosu prowadzi je zazwyczaj dalej niżby 

Reżyserował WILLIAM de MILLE. cb.oiały. ....... +±fi H ki*li FF 

CA I 
Dii~ wiemi podwójny urogram nla~ierów I 

I. 
Bajeczne przygody dziewczyny z ludu, która niepraw
dopodobnie szybko stała się gwiazdą światowej sławy 

pod tyt. 

„Uśmiech Słoflca" 
· . „„„„( W rolach głównych: )„„„„ · 
Vara REYltDLDS i liaorg K. ARTHUR. 

li. 

Historja szaleństw i wybryków miljarderki amerykańskiej 
pod tyt. 

„PIESZCZOTKA" 
Realizacja CECIL B. de MILLE~ 
„„„~c w rolach głównych: - )„„„„ 

Lealrice 

JOV 
-i-

CHARbBS RAY 
Orkiestra pod kierunkiem 

p. L. KANTORA. 
*& HP Ml« S44D&Sri nr 

Początek seansów o godz. 3·ej. 

Ceny biletów na l·szy seiuus 50 gr, i 1 zł. 
Sala mechanicznie ochładzana. 

. . - - ·wŁOd"if%1.-4.oo miesięt..:Zi!ie:.=Zamlejsco„•a -5 il Prenumerata miesięcznl"e.-Zilgranicą 1 złotych miesleonie-
Odn(>szcnie do dom6w łO gr~y. . 

- AM:WMIU +;g 

Dolit6r 

Klinger 
Choroby wene• ~ ~„ 
ryczne, skOrne 1./7, Z 

I włosów ~· 
leczenie lampia dL 

lew arc. 
Andrzeja Nr.2 rumną 

Tel. 32-28. 
Godziny przyjęć: 

od 1.30-2.30 dla Pań 
od 6-8 dla Pan6w 
Wntedziele i śwlę· 

od 10 - 12 

Dr. med. 

-ze slflęt 
Kuchni 

t !Mtff! AMOS 

Róianer 
Dzielna N2 9. 

Tel. Ni! 28·98. 
Choroby skórne. 
wenerycżne i mo• 

czopłciowe. 
Przyjmuje 

V IM jest wprost niezastąpionym środkiem dla 
utrzymania czystości w kuchni. Nieco Virrm 

na wil~otnej ściereczce usunie po Iekkiem tarciu, 
wszystkie plamy i znaki ze stołu, z kredensu, z 
półek oraz doskonale oczyści widelce i noże. 

VIM nie niszczy rąk. od s-10 i od 5-8 
Leczenie lam1>,ll 

kwarcowa 
Odd1ielna pÓCz:e
kalnia dla Pań. 

Dla Pań od 3-5 
.po poł 

Dr. med. 

BRl\Utl 
powrócił 

Południowa N2 23 

V.P.I<>-5" 

Nieco Vimu 
na wilgotnej 
ś.ciereczce. 

Lever Brothers Limited, Ang1ja 

Dr. 

j 
teL 4.0-26 

Specjalista chorób 
skornych 1 wene· 

(ycznyc;h. Leczenie 
śwtatłem, (Lampa 

kwarcowa 
;>1zyjmu1e od 9-11 
rano 1 od 5-!:l PP 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów i gabinet denty

styczny przy Górnym RYnlrn 

Lekarz-dentysta 

~~O~y~k~! A.~lMUKl[R 
I weneryczne 

Doktór 

specjalista chor6b 
skórnvch i wene-

rycznych 

~i0~~~.w!~2~~. 
przyrmu1e w lipcu 
tylko w śtody i nie
cizir.lę od 10 rano 

Piotrkowska 294. tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanlc
kich) crzy1muje chorych w choro
bach w:.z;-stkicb specjalności od g. 
lU rano do 'i-ej po poł. Szczepienie 
ospy, ahaUz·v (moczu, kału, krwi, 

plwgciu etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
\V~ na mieście. 

Zabiegi I .operacje od umowY. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar
cową Roentgerr, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony zlote, platynowe 

i mosty, 
W n!edziele I święta do godz. 2 1)0 p. 

nawrot 2 Oł..>wna 47 . 
do 10 r. 1-2 i 5-8 powrócił. 
dla pań spec, od 

5- 6 
dla nic.:amotnycb 

ceny leC&IJiC 

do 2 po poł. t Powrócił or. med. potrzebna ·$1•nicu. 

=r;;"' med- J " I s I M 6lAlf R d:zy;~zje::ki!~~a 
Jnn · P~liK 1 oze zu c ··:~:~~"':~„ 6. ;:~7;..;== 

Chor. wewnętrzne I starszy felczer <:hor. skórne dawczyni do cukier 
Andrzeja 43 ul. W6h:zań•ka 93, tel. 18R95. i wenerycztu~. ni. Cegiehtlana 33. 

telefon 64-21. Przynn od 8- 'i, 1/~ 
Przyjmuje od 11-12. 12-2 7-8 wiecz. -· ĘM 

Ogłoszenia: 
Jtedału:Ja I Ądmlll!str:u:.1;11„ Plotrllows!'ła A Oodzlny przyjęć redl.lkcil 6-l 
~ielefoai redakcJI żi•U. iłM3. S...44 po POI·. Rękopisów nlezamó~~ 

ZWYCŻAJNe:-8 u. za wiesu mlłlmeł."OWJ' (na i;:""1>itłe 10 szpalt). W Tt!KSCll!a 
40 gros:ey za wierz milł.netrow.J (Ga stronie 4 :zoalty). Zaręczynowe I zaślubin. Pii 
te-kście IO zł. ZamleJscowe o 50 proc. Zur. o 100 proc. droteJ. Za terminowy dnł 
~losze6 adminfstr. nie odpawlada. Oroboe io zr. Poszuk praCJ Jer NaJma. !IO „ 

Tefeloa admlnłstncił 22-H - - - - WYcb nie :nrraca sle,.. - - -
i>&l.osHllla koioloVfł t•llilaalma włelkaiłe C'Wlert .uoąJ 100 proceat drOlfl 

i;~~-..R~~-.- • '*" od,..w. Ji~.,_ P~- W. &'~kar~Re;;J;~· Sv. z_Ozr. ~7 I!ioti:ko.W,ska_~J-~ R~tor.. ~w„ Jao Clrobelntak._„ 

• 




